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I~ -TYSIĘCZNA ARMIA. 
korespondentóW robotniczych i chłopskich. 

wralczy o pokój, po§t(!p _i socjalizm 
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiep.> 

na ~akończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 
Podsumowując tę bogatą dyskusję, 

chciałbym podkreślić olbrzymi doro 
bek, którego wyrazicielem jest dzi· 
sie,iszy zlot, dorobek naszej prasy, 
polegający przede wszystkim 11a 
tnn. że powstała i okrzepła 12-tysię 
czna armia ludzi, związanych z ma· 
sami, bezgranicznie oddanych spra
wie klasy robotniczej, sprawie na
szej partii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków n:- 0 '!lego życia codziennego. 

Tow. Stalin kiedyś mówił, że ko· 
respondent robotniczy winien kształ 
tować robotniczą i chłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazicielem. 

Zjazd wasz wskazuje na nastrój 
wiary, na nastrój pewności siebie. 
Poczucie siły, które przenikało· wa· 
sze wy11tąpie11ia, wysoki poziom 
świadomosci, któryście tutaj zade
monstrowali - to wszystko wskazu 
.ie. że nasz . korespondent staje się 
twórcą i \\-yrazicielem nowej robot
nic7o - chłopskiej opinii publicznej. 
(ckla.>k1). 

Ogromna rola korespondenta. ro
botniczego i chłopskiego - jak wy
nika z wąl!zych wypowiedzi - pole 
ga na. tym, ie 'Z pism naszych, z na 
szych dzienników, z naszYch tygod 
nlków 3es~cze w większym stopniu 
czyn\cie organizatorów. Dzięki zjawi 
skom, które dostrzegacie u siebie na 
miejscu, dzięki waszYm sygnałom, 
które dajeeie prasie, pomagacie nam 
zwalczać objawy zacofania i przy
~lliCS'Lać ~elklego rodzaju spraw;,• 
produkcji. 

Wasze notatki, wasze sygnały przy 
śpieszają załatwienie wniosków ra.
cjonali.zatorskich. Dzięki waszym sy
gJtałom ogół robotników dowiaduje 
się o nowych formach współzawod
nictwa, dzięki wasreym sygnałom za 
pala. się 'światła w osiedlach 
robotniczych, włączane są do siecl 
świetlnej PGR-y. 

Demaskujemy 
• wrogów klasowych! 

Wasze sygnały demaskują, ujaw· 
niają i im•ują wroga klasowego na 
wsi - boflllcza. wiejskiego, odsłania 
ją jego m,etody wobec chłopa mało 
i średniorolnego, w walce kułaka ze 
spółdzielczością produkcyjną: Wasze 
sygnały zdzierają maskę ze złodzie
jów grosza publicznego, którzy tu i 
ówdzie usiłują się dostać do naszych 
spółdzielni, do naszego aparatu gos 
podarczego. 

Ten ogromny przekrój spraw, któ 
ryście w ·dwudziestu kilku wystąpie 
niach sygnalizowali, wskazuje, jak 
wielką siłą jest i jak wielką siłą bę 
dzle sprawa. rozwoju koresponden
tów robotniczych i chłopskich. 
Właśnie dlatego, że jesteście powo 

lani, by· codziennie działać oręiem 
krytyki i samokrytyki, na tym zlo· 
cie, widząc wszystkie osiągnięcia i 
wszystkie' sukcesy, któreście uzyska 
li, Arzeba, ażebyście również dojrze 
li i braki, które zaznaczają się w wa 
szcj pracy. 

sukcesów jeszcze tej ostrości, któ· 
rej w:ifmaga od niej sytuacja, zarów 
no w WYkazywaniu naszych osiąg

nięć, jak i w zwalczaniu, ujawnia
niu naszych braków, nie ma. 

Trzeba powiedzieć, ie jeszcze nasz 
korespondent robotniczy, czy chłop 

ski bardzo często chętniej !7.ajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazywaniem na niedociągnięcia. 

O osiągnięciach trzeba. pisać, trze· 
ba pisać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za sobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach. 

Ujawniamy 
braki i niedociągnięcia 

\Vasza rola wymaga, aźeby,scie o
bok, 7,ylvcgo, przekonywującego, po 
rywająccgo pisania o osiągnięciach, 
w sposób nieprzejednany ustosunko· 
wali się do braków i tym samym 
pomagali w ich przezwyciężeniu. Za 
gadnienie polega nie tylko na ł)·m, 
aby krytykować dyrektorów, kryty· 
kować naczelników, ale i na tym, 
aby kn·tykować, gdy trzeba, nawet 
swego brata, brata robotnika, który 
znajduje się jeszcze pod obcymi wpły 
wami, który jeszeze hamuje w pew 
nym stupniu, chociażby z powodu 
absencji, nasz marsz naprzód. 

Charakterystyczne dla obecnego 
etapu naszej walki klasowej w kra• 
ju jest to. że obok coraz bardziej 
zaostrzająe~J się :walki pr:i:e.ciw wro 
gom klasowym, przeciw bogaczom 
wiejskim, przeciw kapitaliście miej 
skiemu, już rozbitemu, ale jeszcze 
niedobitemu, musimy toczyć codzien 
ną walkę, walkę przeciw ulegania 
przez zacofaną część robotników, 
chłopstwa pracującego oraz pracow· 
ników umysłowych obcym naWY· 
kom, dążeniu do działania. według 
szkodliwej zasady, ażeby od państwa 
jak najwięcej urwać, a jak naJ· 
mniej państwu dać. 

Na sali jest vi.iększość korespon· 
dentów robotniczych, reprezentują
cych bezpośrednio fabryki, z tych fa 
bryk, piszących do naszej prasy, jak 
również wydających w swoich fabry
kach gazetki ścienne lub gazety fa 
bryczne drukowane. 

kie tematy jest w naszej prasie? 
Jest ich coraz więcej, to jest bardzo 
pocieszające, ale jeszcze za mało. 
Weżmy zagadnienie wiejskie. 'l'rze 

ba stwierdzić, że nasi koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
&kiemu. 

Trzeba jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokla· 
dnie zdawać sprawę, że nasza walka 
o rozwój spółdzielczości produkcyj
nej z natury rzeczy będzie coraz o
strzejszą walką z bogaczem wiej
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 

Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
życia wiejskiego, które korespondent 
1obotniczy i chłopski porusza zbyt 
nieśmiało, zbyt rzadko. Weźcie ta~ie 
zagadnienie, jak sprawę PGR. 1'1a· 
my poważne zdobycze w PGR, na
sze PGR zaczynają już oddzialo"'-Y 
wać na masy chłopskie wyższoscią 
f\Wojej gospodarki, wyższymi plona
mi, lepszą organizacją. Ale nasic 
PGR przy tej i>omocy, jaką otrzy
mują ze strony państwa, mogą 11ic
·wątpliwie dawać nam o wiele więk
sze i lepsze rezultaty. Mamy tu szc 
reg zaniedbanych odcinków, op. 
zagadnienie norm, norm, które 
są konieczne w tak wielkim gospo
darstwie, jakim jest PGR, a które 
często nie są. stosowane w praktyce. 

Walczmy 
z biurokratyzmem 

Trzeba. powiedzieć, że braki :naszej 
administracji, braki pracy naszy<'h 
Z\'l<iazków Za.w-Od1>wych, naszych or 
ganiiadi parlyjnych w PGR, jeszcze 
za. mało oświetliła nasza. prasa, a 
przez to za mało im się udziela. uwa 
gi. Bo tylko Murokrata, gdy się go 
skrytykuje w gazecie, śmiertelnie 
się obraża, ale my wiemy, że stano 
wi to pomoc w naszej pracy. 
Weźmy zagadnienie budownictwa. 

wiejskiego. W tej d2liec1zinle mieliś
my powaine braki i mamy jeszcze 
w dalszYJD ciągu. Budowano u nas 
często w sposób szkodliwy, czasem 
nawet s.zk-Odn:ic.zy. Nie spotykało się 
io - a. powinno się było SJtt)tykać -
z reakcją .i sygnałami ze strony ko
respondentów robotniczych i chłop
skieh i ze strony naszej prasy. 

0Powiem wam humorystycmy wy 
pa.dek, który słyszałem wczoraj, To
warzysz wyjechał do jednego z ze
społów . PGR-owskich w woj. ol· 
sztyńskim i widzi, że w tym mająt
ku buduje się kurnik, duży kurnik. 
A przeszedł kilka kroków i widzi, 
że stoi stary kurnik, tylko że bez 
szyb. Więc pyta kierownika mająt
ku: „Dlaczego budujecie kornik, kie 
dy macie kurnik?" Tamten odpowia 
da: „A czy ja mam jaki WP1Yw na 
te rzeczy, okręgowy plan kazał WY• 
budować kurnik, ł-0 ja buduję kur
nik" 

OĆzyw.iście, że taki bezduszny sto 
sunek do sprawy powinien się zna
leźć pod obstrzałem korespondenta 
robotniezego i chłopskiego. 

na te braki uc.zyli oni spółd'Lielnlię 
na każdym konkretnym wypad.ku le 
pszej pracy. 

Zagadnienie 
rozbudowy kadr 

I wreszcie ostatnia sprawa - za ga 
dnienie zdawało by się dla kore81J .on 
denta. robotniczego i chłopskiego mo 
że nie tak bezpośrednie, ale jedfaak 
bliskie, z:i.gadnienie kadr, zagadnie
nie kierowniczych ludzi w odmliale 
fabrycmym, w fabryce, na miaiJ.ątku 
PGR-(}wskim i wszędzie, w caljym na 
szym życiu. · 
Myśmy towarzysze, vi.-ysuwali w 

ciągu tych lat kadry z klasy robot
niczej i chłopsłlWa.11>ra.oująces:o. Wy 
sunęliśmy 17 tys. robotników ~a kie 
rownicze stanowiska w P'l?Jemyśle, 
wysunęliśmy również rob<lt'ników i 
chłopów na stanowiska ki.m."O.'vnic.ze 
w PGR-ach, w majątkach i 'ZCSPo· 
łach, gdzie nie mniej nii 60 •proc. rzą· 
dców i administratorów xolttało wy• 
suniętych ::;pośród ll"Obotników ; rhło 
pów. 

•My tam je;ZCZe m amy t a i ówdzie 
obszarników czy byłych :rr,tądców ob 
szamiczych, lecz niewą'~tilwtie już 
duż.o dokonal1iśmy w dlllbedzin:ie wy
suwania i :1.kole:nia ltlb'Wych go
spodaray 111aszych mają1ł~6io.v pańs-two 
wych. 

Ale nier.zadko bywa, że tego nowe 
g-0 gospodarza wysuniętl.~o z klasy 
r.obotnic1,ed i w fabryce. i w mają.t· 
ku spotykają nieufnie, że starają 
ę ~e wrogO'\•.-ie .ośmi(;my6, 2.dyskre 

d;vfować, skompromif(tlwać. omotać, 
pod~wać mu fałszy,vt~ papierki itd. 
itd. 

Bywa też, że stwar~ ia się koło łe· 
go nowego wysunięi~o robotnika 
i chłopa atmosferę, it..:ltóra. mu utrud· 
nia wykonanie jege1 zadań. I w tym 
jest wielka rola kt1>1:espondent-Ow ro 
botniczych i chłC>IJs1tich. Wiinni oni, 
jako ci, któmy ik"1Jlałtują opinię i 
wyil'aźają ją., okb:rwi.ać OO<hienną po 
moc tym wysunif/tl"m na kierowni
cze stanowiska robotnikom i chło-· 
pom. 

W tlmiązku z; •il-letnim PJa!Ilell1 
pr:zed nami stoją bai·drzo duże, ro.z.le 
głe zadania w ifziedzinie wysuwa
nia, wychowywa-nia, właściwego roz 
stawiania i szklollenia nowych kadr z 
klasy robotnlc:::..\,J i z pracującego 
chłopstwa. N:ie ·ttlega wą<Qpliworoi., że 
stoi przed namc1i zadanie dokonania 
przełomu w d7Jliedzinie bardziej śmia 
lego wysuwanr'ia i szkolenia ludzi z 
klasy rob6tnicuj!d na. kierownicze sta 
nowiska. P<JWMmiście pamiętać n 
swojej roli w tej sprawie. 

Kilka słó'W :fe<l!!:crz:e w spraJWGch or 
ganiz.acyjnych. Jest dużą niewąfjpli· 
wJe !Zdobyczą, że tworzycie koła, klu 
by korespondtmtów, bo organizacja 
iak:t w zakładach pracy, związana. z 
Gltreśłoną red1łkcją - ~Ja.je wam wiel 
ką siłę. To Jl)owoduje też, że taki 
klub czy kofo korelij)ondentów staje 
się nie tylko WYrar»icielem opinii pu 
blicznej, uja-vvniającym, odsłaniają
cym i zwalcu!Ją~ym braki i niedocią 
gnięcia, ale s~~Je się również wielką 
silą kulturaln;i, w danym zakładzie 
p:racy 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

„. 

·1o ·Prezydenta RP. Przewodniclącego KC PZPR 
tom. Bolesława Bieruta 

. Jłfy, kore3pondei1d robotnic:)· i chłop~cy z całej Polski, :ebrani na l Ttta 
JDWJ'm .:locie korl?svondenrów terenowych w Jr'm·s:<11i;ie. pr;:;esyfomy Ci, Dr9gi 
'lou;ar.:ys:u Bientt, wyrazy naszej glębokirj miłości i it•d=ięcznofoi. 

Zdohleś sobie naszą milo.ęć cał11 ogromną pmcą su·ego życia, trypełnionego 
walką dla dobra klasy 11racujqcej i narodu! Zdobyłeś sobie nas:q miłość, pro• 
1oodzqc Polsht: Ludo1rą od sukci>m d o $11kces11, dro[l.ą nieu.a:ięte.i 1mTM klasowej 
::; siłami zła, ciemnoty i Hyzyskrr. drogą u·ytknięlq pr.:e;:; 11as;:;ych tdelkich 1UI 

uc.:yciefi Lenina i Stalina, wiodącą do ,,;:;c;:;ęślin·ej Polski Socjalistyc:uej. , 
Zdobyłeś sobie 11as:ą wdzięczność swo,iq serdeczną tro$1"! o 1n·ostego c=fo

uie1w, głęboką um1gq, z jak11 odnosisz si(': do lmidej inicjat;u-y i do kai<kj 
bolączki lud;:;i pracy. Zdobyłeś sobie na:s::q ml:ięc:ność su:oim pamiętnym 
uystqpieniem na 111 Plenum R.C PZPR, 10 ktifr,-1n wsha:aleś Partii i nasz)71J 
władzom ludowym, ,iak trzeba opieho1wć się 1wrespoudentami terenowymi 
i bronić ich i wyjaśniłeś, .iak donioslq, rolę wypełniają ci koresp01idenci w Pol
sce Lwlowej, u.ią:i:ąc tysiącznymi nićmi Panię i Rząd :: masami pracującymi. 
'.l'e Twoje mqdre 3łowa stały się wielką kartą, ruchu korespondentów robot• 
niczych i chłopskich w Polsce, 3Uily się podstawą jego u:spa11ialego ro:u·oju. 

Przyrzekamy Ci, Drogi Ttni:ar:yszu Bierut, :ie okażem.y się godni TwojeJO 
::auf<mia. . 

Będziemy :e 1.l!s:ystkich sił, naszą pracą zawodou:q i nas:ym piórem, po• 
mugali w zwycif!skim wyko11yux111iu u:ielkiego Planu 6-letniego, planu, któr,· 
jest chlubą i 11adziejq Polski. 

Będziemy populcir~·zou:ali w m1szych korespo1ulencjach tu:órc:e pom 
i bohaterskie wysiłki racjonalizatorów i przodoumikóio. Będzieniy czu 
i nieubługu11ie wykryu:ali i pięt11ou:ali wroga klaso1cego i jego agentów. 
dziemy ~miało odsłaniali braki i blrdy, hamujące nasz pochód ńaprzód. ~· 
d;:;iemy 11ieusta11nie zu:alczali bumelantów i lazilców, ~'wiadomie czy nie.śwki ' • 
mie pomagających wrogowi. 

W chrdli, kiedy imperialiści runeryka1iscy i angielscy judzą i prou:ok •q. 
, żeby pchnąć świat w nouq wojnę, ślubujemy Ci, Towarzyszu Bierut, je ,. 

dziemy ze :du:ojo11q energią t rnlc:yli 11iestrud:e11ie o trwały pohój. 
Weźmiemy najczynnie}szy ud:::ial u: rozwinięciu w mieście i na wsi s:ero. 

kampanii zbierania podpisów pod ż11danie zaka:u broni atomowej. Postar1 
się o to, żeby kampania ta objęła wszystkich patriotów volskich, ::eby stała 
prawd:iwym pospolitym mszeniem narodu w obronie pokoju. 
' Będ:.iemy krzewili i rozwijali solidarność i braterstwo naszego nan " 
:: łlarodami mifojqC)7ni pokój, z caf,m wielkim obo::em 11okoju, a nade WS:) . I• 
ko z potężnym pr.::ewodniktem tego obozu, naszym wielkim wyzwoliciel m 
i przyjacielem - Związkiem Socjalistycznych Rep1iblik Radzieckich. 

Drogi 1'ou:arzyszu Bierut. :wpermiamy Cię, ie nasza wielka i wiemq arr. 
korespondentów robotniczych i chłopskich spełni godnie swój obowiq:ek w; 

liistoryc:11ej ivalce o Polskę Socjalistyczną, Polskę &prawiedliwości, dostat u 
i kultury. · 

W piątą rocznicę wyzwolenia Czechosłowac.· · 
przez Armię Radziecką 

PRAGA (PAP) - W całej Czech:>\ przedstawiciele mas 1>racujących 
słowacji odbyły się w dniu 7 maja Francji, Włoch, Anglii i Austrii. Poł 
wielkie uroczystości w związku z 5 sko reprezentowała delegacja rządo· 
roc:r.nicą wyzwolenia republiki s.pod wa z 1\;cepremierem Aleksandrem Za 
jar1.ma hitlerowi.kiego przez Armię wad7Jkim na czele. 
R~ziecką,. któr'!: w pamiętnych ~a akademii przemawiali premier 
dniach ma] a 19:fo. r. wyrusz~ła na rządu czechosłowackiego A. Zapoto
rezkaz Gener~hssunusa. Stalina na cky, wicepremier rządu radzieckiego 

· pon~oc powstancom Pragi. . . marszałek Bułganin, przewodnicząi::y 
W P~adze, u~ekorow~~eJ flagami delegacji polskiej wicepremier Za· 

z.~RR 1 w~ystkich kra3ow .demok~.i· wadzki oraz przedstawiciele Mongoł 
CJ~ ludowe1 oraz. portretami w<>;<Izo~\' skiej Republiki Ludowej, Bi: ._arii, 
m1ędzynarod-0we1 klasy robot'll.1czeh Rumunii Węgier Albanii Chin Lu
uroczystości. rozpoczęły ~ię w sobo- dowyc:h, 'vietnam~ i Niem.'ieckiej Re
tę, 6 bm. Wielka akadem1a w Teatrze publiki Demokratycznej 
Narodowym, w której wzięli udział: · 
prezynent republild K. Gottwald, p.re 
mier A. Zapotoeky wraz z członkami 
rządu, przedsta'l\;ciele Zgromadzenia 
Narodowego, sekretarz generalny 
KC KPCZ poseł R. Slansky, członku 
w'ie radr.ieckiej delegacji rza.d.owej z 
wicep1·emieren1 rza u z, RR marszał 
kiem 'Bułgauinen1 -na czele, członko
wie delegacji rządowych Chin, kra· 
jów demokracji ludowej, Demokraty 
cznej Republiki Niemieckiej oraz 

Minister Wyszyński 
przyjął indonezyjską 

delegację rządową 
l\IOSKW A.· (PAP) . Minrstl'I!' 

spraw zagranicznyc11 ZSRR Wyszyń 
ski p1-zyjął bawiącą \V ::\foskwie in
donezyjeką delegację i·ządową z am· 
basadorem L. Palarą na czele. 

Wyrok w procesie szpiegów titowskich 
w Albanii 

TIRANA (PAP). Przed albańskim ny został na. 15 la.t robót przymusp• 
sądem wujslwwyim rmkończył się pro wych i pozbawienie praw na 4 lata; 
ces sze~u ~gów i dywe:rsa<ntów, oskarżony Aziz Tha:l"atil'e - na 12 
którzy ;pracowali na .rzem: faszystow lat robót przynmsowycb i paeba-wie 
sk1e:i kiliki '.Viito. nie pra,w na 4 lata; oskarżony Mu• 
Sąd wojskowy ogło.sdl wyrok, mocą ha.rrem Jazendziu - na 10 lat ro

którego o5ikalrżenli Mik Ruda.i i Prtmk bót przymusowych i 3 lata pozbawie 
Doda. skazani zostali na karę śmier- nia praw; oskarżony Atiif Duka. na 3 
cl. Iata robót ,Przymusowych i pozba-Wie 

Oskariony Todo Korovec.zl skaza- nie pra.w na 2 lata. 

r
~--~~~·1~~~~ 

Dziś w poniedziałek, 8 maja br. o godz. 17 w sali „Ogni 
ska", ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 

Ogólnolódzka odprawa 
partyjnych prelegentów i wykładowców 

Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich prelegentów 
Komitetu Łódzkiego, Dzielnic i wykładowców szkolenia 

I partyjnego o b o w i ą z k o w a. 
KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
WYDZIAŁ PROPAGANDY 

~)c;:::!!!!~x;::~~x;:::::::::;:::c:io:::::;= . . _, .· --.--<.l~~~cłJ J~żeli zapytacie się, czy nasza pra 
sa robotnicza i chłopska już jest do 
statecznie przekonywująca, dostęp
na, konkretna w ujawnieniu proce
su tworzeńia się nowego życia, jak 
i w krytykowaniu tych wielo nledo 
ciągnięć, braków, pozostałości kon· 
serwa.tyzmu i blurokratyzmu - to 
należy odpowiedzieć, ie jeszcze nie. 

Wielka jest wasza rola w dziedzi
nie mobilizacji rezerw we.wnętrz
oych dla przyśpieszenia wykonania 
naszych planów. Te rezerwy są u 
nas ogromne. Użyję jaskrawych przy 
kładów. Weźcie na przykład budo· 
wlanych w WaTSzaJ\vie, u których 
absencja. jest bardzo wysoka. U włó· 
kniarzy w Łodzi fluktuacja, wędró
wka z fabryki do fabryki jest rów
nież bardzo wysoka. Gdybyśmy li· 
kwidowali energiczniej przestoje, 
więcej uwagi zwrócili na wykorzy
stanie pełne mechanizmów ma
szyn, więcej uwagi zwrócili na 
sprawę doszkalania robotników, któ 
rzy często nie wykonują. norm nie 
dlatego, że nic chcą, a dlatego, ze 
nie umieją, że są jeszcze za mało 
wykwalifikowani - to spebrilibyśmy 
nasze zadanie. Jakie u nas są mo:tll 
wości rozwoju, podam jedną cyfrę. 
W ZSRR na. 1000 wrzecion w pr-remY 
śle włókienniczym przypada 6,8 ro• 
botnlków, u nas 13,5. 

Walczmy 
z bogaczem wiejskim 

Zagadnienie spółdzielni produkcyj 
nych to jest u nas rzecz młoda, WY 
magająca bardzo pieczołowitej pie. 
lęgnacji. Słusznie tow. Ługowski z 
pow. szubińskiego powiedział tu -
ie uważa, iż w ~rawie spółdzielni 
produkcyjnych należy b~·ć ostrożnym 
z krytyką, boł: to przecie-ł młode je 
szcze i nieokrzepłe. Ale tym nie
mniej powiedzieli już publicznie o 
brakach w naszych spółdzielniach 
produkcyjnych, o tym, 'ie w tych 
spólr'zielniacb szereg zagadnień go
spodarczch i organhacyjnycb wY· 
ma.ga naprawy, wymaga całkowite
go uregulowania jak np. sprawa 
wkładów inwrntarzowycb. sprawa 
WProwadzenia dni6wek obrachun
kowych, sprawa słusznego planu 
inwestycyjnego w każdej spół· 
dzielni produkcyjnej i maksy. 
malnego udziału · samych chłopów 
w budownictwie dla rn.-ojej spół· 
dzielni, wreszcie sprawa, by spół· 
dzielnia żyła życiem samo1·ządnym, 
żeby nią nie komenderowali z ~w
nątr7, żeby wszystko, co su; jej dllłY 
czy, ~Jo uchwalane na ogólnyoh ze 
braniach spółdziel'ców względnie na 
zarządzie spółdzielni. We wszystkich 
tych sprawach trzeba, aby korespon 
denci chłopscy i korespondenci ro· 
botniczy, jeżeli tam są. wskazywali 
na e braki. żeb:v Dr7e7 W'.<!kazvwanl„ 

Demt1kratqczna młodzie! akademicka 
Czy dość konkretnych, wnikll· 

Nasza prasa, mimo niewątpliwych wych korespondencji na te wszyst• 

We wtorek, dnia 9 mai a b. r. o godz. 13 
·: w sali „Ogniska". ul. Moniuszki 4a 

'·-
odbędzie się 

OGÓLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
·~.WIĄZKO. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne! 

Wojewódzki Komitet Olcręgowo Rado Zwiqzlcóv. 

Obrońców Polco;u w todzr Zawodowych w Łodzi 

I 
Zorzqd Grodzic; 

Zwiqzlcu Nauczycielstwa Po/sic/ego 
w Łodii 

~-----

•ll•brad u je Hl 
' 

IHo!iikUJie 
MOSKWA (PAP) - W sali Ko· 

lunmowej Dq,tuu Związków Zawodo· 
wych w Mos~:wie odbyło si;ę zebranie 
akademickiej ·młodzież,'Y stolicy ra
dzieckiej, po:fJWięcone wynikom sesji 
Komitet u Wj ·konawczego l\fiędzynaro 
dowego Zwi:j ~ku Studentów (MZS). 

Po zag-ajcnliu zebrania przez· sekre 
tarza moskif,1V"s ltiego mie.isikiego ko
mitetu WLl~:\I - K. Kuźniecowa, 
zgromadzona. :„n sali mł<>dzież wśród 
nil'milknących·· ow?.cji wybrała do ho 
norowego pi:e1.ydinCll członków Biura 
Pol1tycznego 'KC 1YKP(b) z wielkim 
Wodzem m,:ts pracujących całego 
świata - Jói.i.-efem Stalinem na cze
le. 
Następnie z11bral głos przewodni

czący }1ZS - Józef Grohman. Oma„ 
wiaji!c \\ry l.tiki moskiewskiej :>esji 
Komitetu 'Wy konawczego MZS, Groh 
man podkmślił, i e prace sesji odbyły 
sie ood znt~kiem dalszei mobilizacii 

postępowej młodzieży akademickiej 
do walki o trwały pokój. Grohman 
stwierdził, że pobyt w Moskw'ie, u
dział w uroczystościach pierwszoma: 
jowych, spotkanie z radzieckimi stu~. 
dentami, zapoznanie się z wielkimi 
osiągnięciami narodu radzieckiego w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej, 
dooają młodzieży nowego bodźca w 

walce o pokój i postęp oraz napełnia 
ją ją wiarą. w ostateczne zwycięstwo 
sprawy pokoju. 

W imieniu studentów Polsk i pow;. 
t al zebranych Jarosław Ładosz. 

Uczestnicy zebrania uchwalili jed
nomyślnie rezolucję, w której apro.· 
bują postanowienia sesji Komitetti 
Wykonawczego )IZS 

Brutalne represje policji włoskiej 
wobec inwalidów 

RZYM (PAP) - Inwalidzi włoscy 
wzmogli ostatnio akcję w celu uzy. 
skania podwyżki swych głodowycn 
emerytur. 

W sobotę pochód kilkuset inwali· 
dów przedefilował przez ulicę Rzy. 
mu. udaiac sie do ministerstwa <:ka.T• 

bu, aby domagać się podwyższenia 
pensji. Mimo, że gmach otoczony był 
znacznymi siłami policji, udało <:ię 
inwalidom przedostać do wnętrza. Po 
licja µrzemocą usunęła demonstran· 
tów z gmachu. raniąc wielu soośród 
nich. 
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Niezwyc:iężonq siłę żywołńq zawdzięcza prasa bolszewicka 
nierozerwalnemu związkowi z masami pracuiqcymi ZSRR 
Przemówieni·e kierownika działu krajów demokracj~. ludowej dziennika „Prciwda" - tow L. S. Baranowa 
......___... _____ . -- na I zlocie korespondentów robotniczych i chłopskich 
~ę fi W:I itirybuny . '\'lł"YTaaiif I Jacli demokracji lud«nvej, które zde- zawodnlctwa socjalistycznego i ru 

wd!ź:ięc2lllo~ć. Rząd?wi P?lSki !Demo- cydowanie wkroczyły na t'!r~ę bu- chu stachanowskiego, do rozwijania 
lmaitycrimeJ . '.L K~~1Wl Cenltrałne- dowy socjalizmu, ~oj prasy· krytyki i samokrytyki bolszewickiej 
~ PZPR_ 3ak rQwmez caremu ~~ wszystkich braU!i.cb partii komuni- -:- tej siły napędowej rozwoju spo

zywamy ostatnim, decydującym I nowe, postępowe, przodujące. I dzieckim, albowiem w tym ,Jest rę 
bojem". . Tym właśnie można wytłumaczyć kojmia wszystkich sukcesów w wal 

W!i praouJąoo:rnu Pols~ .ria goscm- styczn~ch i robotniczych w kra.jlitlb! _łeczeństwa radzieckiego. 
nośc i serdew.ix:~ prayJę<:!J.e, . ~ro;va- kapitalistycznych. Wymownym świa1 Już w roku 1918 .Wielki Lenin u
~ ;prredstawi~ielowrl. „Pra<Wdy' W crecltwem i:o:zmoju ~'SY w kra<ja~hi czył pracowników prasy bolszewic-
.rolsce Ludowe]. demororaaj1 ludoweJ SiPOtęgoiwaa:u~ klej al ł 

:Rragnę również powitać uozestru- jej rolń. ·organńzatora' w walce o bu- • wzyw ca ą naszą prasę. ~by 
k6w I Złotu kore..~ondentów robot- dowę socjal:iu..mu jem wzrost ilośd bardziej zajmowała się ekononnklł, 
r.filczych i cllłopskich, a w ich oso- gazet 1 kh nakładów w .Polsce ludu- ale h~~onomi~ą. nie w sensie „ogól-
bach całą wielotysii.ęomą armię ko- wo _ demokratycznej. Jeśli przed nyc rozwazan. • . 
re®Qndent6w robotin!ierLyoh i chłop- wojną nakład dzi.ermilków w Polsce . „.„Ekonomika - pisał Lemn-
skich orarz pracowników p~ Pol- wynosił rza.led'wie 900 tys egzempla- Jest nam potrzebna jako zbiera.-
ski Ludowo - Demoklratyczmej rz; oka rey, to w chwili obecnej w Polsce nle, stara°!1e sprawdz~nie i ba-
e:ji Tygodn~a Prasy, którego celem DemokTatycmeJ ukMJUje się 38 danie. faktow rzecz~tego bu-
joot podmesienie rołi słowa diruko-1 d1Jiemtlków o łącznym nakładzie, dowmctwa nowego zycła .. :" 
wanego w walce 0 pokój, dęmokra- przekraczającym 4,5 rnlllona egzem- Wychowywanie mas na zyWych 
cję d sooja1irz.m. l plarzy i 36 e:usOI>ism wydawanych i konkretnych pi:zyklad.ach i :vn._o-

. w milionowy.eh nakładach. Zmirulli.e' rach ze wszystkich dziedzin zye1a 
Potęga prasy w ZSRR I uległa rówmez treść :i forma z.e- - Lenin uważał za główne zadanie 

Towarzysze! wnętmna dzienników i cmsopism, prasy ~ okresie, gdy pr~echodzimy 
Wczoraj 5 ma.ja, cały nllll'ód ra- stają się one coraz baJrdziej bojowy- oll kaplłaliz~u do komunizmu. 

dziecki obchodził Ddeń Pra.'ly Boi- mi organizatorami mas w walce 0 Kierując saę wskazaniami Lenlna 
szewicltiej. Naród radzleckJ z łak odbudowę i rmwój. gospodarki• na- rasa bolsz~wicka p.od kierownlc
największym zadowoleniem podkre- rodowej! o ·pod~es1enfe. dyscypliny' , m. Wielkiego Stalm11; wychowy
śla stale zwiększającą. się rolę prasy pracJi . 1 .dyS<:ypltny panstwowei w' \' ~la ~ nadal wychowuJe lu~ ra
bo.lszewfokieJ jako zbiorowego agi- ~rzeds,1ęb1orstwach, o budowę socja- dz1eckich w duchu ~~zgramcznego 
tałora, propagandzisiy i orga.nizato- llzmu w Polsce. p~z?'Wią~anla do partii. bolszewlr-
ra budownictwa społeczeństwa ko- Niemniejsze sukcesy osiągnęła pra kieJ i OJczyzny radzieckiej, w duchu 
munistycznego w ZSRR. sa innych krajów demoltra<:ji ludo- ofiar~ej pracy dla dobra ojczyzny 

Z raku na rok wzrasta w Związku I wej. . . . socjalistycznej. 
Radzieckim ilość wydawan. J"Ch dzien "'. lmien.10. zespołu leninowsko - Prasa pomogła zwalczyć 
ników, czas1tpism i książek, w ZSRR st:i11.nowskieJ „P:r:a.~~y'' serdcc~e 
ukazuje się przeszło '7.'700 d7Jienni- Witam przedstaWJCJeli prasy kra.JOW WrOgÓW )udu 
ków i ponad 1.400 czasopism. Jedno- J d~okra.cji ludowej. or~ PI'2.edsta- W okresie istnienia władzy ra-
razowy nakład dzienników w roku wirue~ prasy . Partii komurustycz- dzieckiej powstała niespotykana na 
1950 prrekroczył 33,5 miliona egzem- ny~ ~ robotniczych, obecnych na śwle-!te jedność moralno - politycz 
plarzy 1 w parównaniu z rokiem dzlsie.JSZYM Zlocie. na· społeczeństwa radzieckiego, ży-
1913 wzrósł 12.5 raza. Prasa bolszewicka J ciodajny patriotyzm radziecki, któ-
Zwiększyło się wydawnictwo k.sią d . • •. re WYtrzymały najcięższe w dzie-

~k. w. latach 1918 - 1950 wydano - ziectę partu jach, próby. Przy pomocy prasy bol 
w Związku Radziecikim 971 tys. ty- Lenina-Stalina szewtcklej partia stworzyła potężny, 
tułów w na.Jdarlv.ie 12,6 mlliairda Prasa bols:r.ewicka _ to dziecię radziecki ustrój społeczny i pań-
egzemplarzy. W porównaniu z ro- pa,rt.il Lenina _ Stalina. Historia. pra stwowy, któremu nic na świecie 
klem 1940 nakład książek zwiększył sy bolszewl.cldej jest historią rosyj- nie dodiwnuje pod względem siły 
się o przeszło 50 proc., a cała. pro- i trwał0tfoi. 
dukcja książek w.Erosła o 136 proc. skieJ rewolucyjnej klasy robotniczej, Prasa .radziecka ws-stkimi i>""" 

historią sla.wneJ partii bolszewie- h" •• „ 
Milionowe nakłady książek kiej, która za..pewniła narodowi ra- mi lm~niami z~ąza~ jest z .na

dzieckiesnu zwyci«:Stwo socjalizmu. rodem, walczy o Jego zywotne mte 
W olb:rrzymim nakładzie wydano Siła prasy bolszewickiej polega na resy. W latach, gdy liczne armie in

w ZSRiR dzieła klasyków ma.rksiz- jej WYsokim pO'lJiomie ideowYJD. Pra terwent<łw usiłowały zdławić mło
mu - leninizmu: W okresie od roku sa bolszewicka od chwili :;iwego po- dą repnl>łikę radziecką. w latach 
1947. - .1950 ~cla Mall"ksa, Engelsa, wstania kierowała się i kieruje wiel drugiej wojny światowej przeciwko 
Len.'!na i Sta:bina wydano we wszyst- kimi ideami Lenina i Sta.Iina, Lenin hitlerow.itim okupantom słowo hol 
kic;h j~ykach na!rodów Zwią~ Ra i Stalin byli twórcami 1 organizato- szewickłe rozlegało się ~otęmym Ił 
dlz;ieckiEgo w. 14.100 tom.ach o łącz- rami pierwszych dzienników bolsze- petem, wzywającym naród do obro 
nym nakł~ 801.~65 tys. ~em- wickicli. Leninowska ,,Iskra" była ny wolnośe)t l niepodległości. W la
pl~. Injeła k!lasy(k~ man-kslimiu - narzędziem, przy :pomocy którego tach, gdy kontrrewolucja wewnę
leruiin~u Uikazały się w ZSRR w stwor:rono rewolncyJną partię robot- trzna w ~uszu z kułakiem usiło-
101 Językach. nicą w Ros.JL Bolszewicka ,,Praw- wała zgnęłlttć głodem i chaosem mło 
~s~ , raca T.o~ da", 'laórą załóżyli Lenin i S!alin t da władzę 'fll:dziecką, prasa holszc-

·Stalina „- ,,Krotki Kurs r HiS!orii którą osobiście reaagowalł, była na- wicka odw~mle demaskowała zd111. 

WKP(b) - ta . podręezna księga nęd2hmi mobilizacji klasy robotni- dzieckie .Plf!.bY wrogów, celnie razi 
wszystkich P~YJDYch i bezpariyj- czej do Wielkiej Socjalistyczne; Re- ta burżuazję i jej agentów w klasie 
nycb bolszewikow - wydana zos1a- " ' • 
ła w ZSRR we .wszystkich Językach wolucjl PaździemJkoiwej, jest ro!>«'łnicz~j, Jl demask?wała ł:!es~ial 
na'J.'lodów Związku Radzieckiego w wszeohzw;iązkową trybuną, potęż- sltie z~~ k~k.ow, włeJsk1cb 
nakład2Jie 36,234 tys. egzemplarzy. n~ prop~gaitorem idei leninowsko- draplezc~w. 'Wlaśme w owyeh la-

Pa.rtia bolszewicka, rząd rad:tiecki stalinowskiej, organizatorem ~odu ta.<'h w Jednej z odezw do robotnl
f osobiście Towail."ZYsz Stalin stale radzieddego w walce o zwyCJ.ęstwo kow Lenin p~: 
zwraca.li i zwracadą uwagę na ro-I kmmmb:mu. • „Kułacy - to najbardziej be-
zwój i rozpowszechnienie •prasy w W~g określenla. Lenina ł stialscy, Jlaljbardzie,J brutalni f 
republikach na.11Gdowych, które w Stal!n~ J?r&Sa Jest: najost.r~ejszym i najpołwomiejd WYzysklwacze, 
warunkach 11stroju radzieckiego sta- ~~~eJSZYm oręzem P~ti.I bolsze-: kł6rzy w hlsNrii innych krajów 
ły się równouprawnionymi i kwitną WJckieJ w walce o zwYcięstwo sooja nieJednokrotn ~ przywracali wla 
cymi republikami potężnego moca.r- Hzmu. PJ'ZY pomocy 5;1owa drukowa dzę obszarni ;ów, monarchów, 
stwa soojalistyC'ZDego. Na teryttQ- nego pa.t1ia oodzi~ie, co godzina klechów 1 ln\piłatistów„. Kułacy 
num u;ajmawanym olbecni.e pmez 6 l'O'l:IDawła s wielomilionowym! ma• - to zażarły wróg władzy ra-
riepu.blik - Republikę Białoruską, sami .w ~ostępnym i •ozuml.ałym dzieckiej - Pisał dalej Lenin. 

. Mołda1wską, Kirgiską, Tadżydką, dla nieb Języku. Pok6J Jest w;jliluczony: kułaka 
Turkmeńską li. K.arelo • Fiiń.ską - ~ w Związku Racbleckim mo mo:i:na, i łatwo można, pogodd6 
prned Wielką Soojailils.tycrmą · Rewo- bllizuJe najszersze masy ludu pracu . z obszarnikiem.; carem l klechą, 
lucją Paźdżierntlkową w ogóle Die jącego do wykonania i pnekrocze nawet jeśli się 1tOwaśni11, ale z 
wydawano llmiążek w jęrzykadl in- nia planów produk-0yjnycb, do roz klasą robotniczą{ - nigdy. I dla 
&yoh ni:ż ~yjski. Natomiast w clą• wijanla ogólno - narodowego wspól 1 tego bój przeci'W!ko kułakom na 

Na 

W okresie tym, jak również w o- potężny, nieporównany, •wórczy en ce o socjalizm w Polsce, w tYm jest 
kresach późniejszych, gdy partia tu7Jazm narodu radzieckiego, panu niezawodna gwarancja wolnego I sa 
bolszewicka realizowała zadania ko Jący w naszym kraju. modzieinego rozwoju demokrał70li 
lektywizacji gospodarki rolnej, kole Idąc za przykładem prasy radziec nego państwa polskiego. · 
ktywizacji, która z uwagi na awe kiej, kierując się wielkim.I ideami Obóz imperialistyczny, na ~ 
znaczenie - jak wskazywał towa- Lenina - Stalina, prasa krajów de go czele stoją anglo - amerykańs
i'Z)'sz Stalin - dorównuje przewro 111okracji ludowej coraz czynniej cy podżegacze wojenni, Qbawiając 
towi rewolucyjnemu w Październiku włącza się do walki o l>Odniesienie się wzrostu i umocnienia sił demo-
191'7 roku, prasa bolszewicka bezll- wydajności pracy, o wzmożenie dys !eratycznych, żywi zwierzęcą niena 
tośnie gromiła kułactwo, jego ideo eypliny pracy i dyscypliny państwo wiść do Związku Radzieckiego i kn 
logów i sojuszników - kontrrewolu wej, przeciwko bumelantom i fusze jów demokracji ludowej. ImperilllU 
cyjnych trockistów i prawicowych rom, coraz szerzej pokazuje i pro- ci angloamerykańscy, usiłują zna. 
oportunistów - zaciekłych wrogów paguje doświadczenie przodownl leźć wYjście ze swej beznadziejnej 
narodu radzieckie•o· ków pracy, doświadczenie budow- sytuacji w nowej wojnie. 

Potężny ruch nictwa socjallstycmego w ZSRR. Cały potężny obóz pokoju, socja
W tym właśnie przejawia się żywo lizmu i demokracji jednoczy swe 

korespondentów tność prawdziwie wolnej prasy de- wysiłki w walce o pokój na całym 
robotniczych i chłopskich mokratycznej,. to właśnie Jest rękoJ świecie. Cała przodująca, postępu· 

mią wszystkich teraźniejszych J wa prasa powołana jest do odegra. 
w ZSRR przyszłych zwycięstw na drodze bu nia wybitnej roli w organizowaniu 

W owYch właśnie Jatach powstał downictwa socjalistycznego w kra- i skupieniu sil walclllłCYCb o pokój, 
w ZSRR i rozwinął się potężny jach demokracji ludowej, albowiem przeciwko wojnie. 
RUCH ;KORESPONDENTÓW RO- - jak uczył Lenin - walka o WY- Demokratyczna prasa polska, jak 
BOTNJczycJi 1 CHŁOPSKICH, dajność pracy Jest ostatecznie rze- również demokratyczna prasa in
który niewidzialnymi nićmi związy czą najważniejszą, najbardziej isto nych krajów, dokonała w tym kie 
wał partię bolszewicką z wielomllio tną z punktu widzenia zwycięstwa runku znacznej pracy. Zadanie je. 
nowym narodem radzieckim, dawał nowego ustroju społecznego, ' dnak polega na tym, aby jeszc:.i:e 
prasie bolszewickiej tę niezwycięio Pracownicy prasy krajów demo- bardziej rozwinąć ruch w obronie 
ną siłę żywotną, która, łamiąc wszy kracji ludowej widzą swe zadanie pokoju, wykorzyslując dla tego celu 
stkie przeszkody I zapory, prowadzi w tym, aby możliwie jak najszerzeJ wszystkie formy, aby udarenmi6 
la naród radziecki do zwycięstwa rozwinąc samodzielną inicjatywę ro zbrodnicze plany reakcji międzyna-
socjalizmu w ZSRR. botników i wszystkich ludzi pracy rodowej. 

Partia i rząd od pierwszej chwili w dziedzinie twórczej, organizacyj- ·Pragnę. drodzy towarzysze. zło-
powstania ruchu korespondentów nej pracy. źYć Wam życzenia dalszych sukce-
robotniezych i chłopskich stawały p • lk" kó" sów w Waszej wielkiej i szczyłneJ 
w obronie tych odważnych bojownl rasa - oręz wa 1 0 po 1 pracy, kt6rą powierzyła Wam Pol-
ków pióra, oddanych dowódców pro Polska prasa demokratyczna wy- ska. Zjednoczona Partia Robotnicza. 
tetariackiej opinii publicznej. w ro konuje poważne zadanie w dziedzi i naród polski, widząc w Was naJ· 
ku 1919 VIII Zjazd partii bolszewie nie zacieśnienia przyjaźni i wspól- gorlłwszych, najprawdziwszych i 
kiej powziął specjalną, uchwałę 0 o- pracy między narodem polskim i najuczciwszych, uajbardziej bojo 
chronie praw korespondentów ro- radzieckim. Układ o przyjaźni, po- wych l odważnych dowódców prole 
botniczych i chłopskich. mocy wzajemnej i współpracy po- tariackieJ opinii publicmej. 

W latach budownictwa socjalisty wojennej, którego 5-lecie obchodzi Niech żyje demokratyczna prasa 
czne11o armia korespondentów robo ło niedawno całe społeczeństwo poi polska i jej sławny oddział - potę 
tniczych i chłopskich wielokrotnie skie, był, Jak wskazywał towarzysz; żna armia korespondentów t'obo· 
wzrosła i okrzepła. Każdy przodt1JI\ Stalin, momentem zwrotnym w kie tniczych i chłopskich! · 
cy robotnik • stachanowiec, wyna- runku sojuszu i przyjaźni w bisto- Niech żyje polski rząd luclewo • 
la.zca, nowator, przoduj~cy kołcho- rii stosunków wzajemnych międży demokratyczny! 
wcy, przedatawiclele inteligencji narodem polskim i radzieckim. Niech żyje Polska Zjednoczona 
radzieckiej, laureaci ~ody stali- Z trybuny tej chciałbym życzyć Partia Robotnicza i jej przywódca 
nowskiej, Bohatero~e Pracy Socja wszystkim pracownikom demokra towarzYSz Bierut! 
listyczneJ współpracuj!\ aktywnie w tycznej prasy polskiej, wielotysięti11 Niech cyje wieczna I nierezerwal 
dziennikach i czasopismach, są au- nej armii korespondentów robotni· na przyjaźń narodu pol!!kleao l ra· 
torami wielu tysięcy ksiąiek i bro- czych i chłopskich, aby jeszcze sze- dzieckiego! 
szur. Na nich, na przodujących lu rzej i głębiej propagowali wielką Niech żyje wódz t nauezyclel mu 
dziach radzieckich, opiera się \V stalinowską ideę wiecznej prZYja- pracujących całego świata - Wiei 
swej pracy prasa. bolszewicka. źni między narodem polskim i ra- kf Stalin! 

Lenin i Stalin uczą, że prasa bol
szewicka powinna by6 potężnym na 
rzędzlem 1.-rytyki i samokrytyki. 

„Bez samokrytyki - mówi to
warzysz Stalin - nie ma wł~cl 
wego wychowania partii, klaS)", 
mas - nie ma. bolszewizmu". I 

12 •ty·si~ezna • armia 
korespondentów robotniczych j chłopskich 

(Dokończenie r:e stJ'. 1) ność korespondenta. Korespondent 

Zwracając się do pracownikó•N I to co towarzysze tu mówill o 
prasy towarzysz. Stalin w roku 1928 kult~lnej pracy, ja.ką prowadzą ko 
mówił: ła korespondentów, nlewą.tplłwie po 

„Nie zastępujcie masowej kry twierdza ich wielką rolę. Chciałbym 
tyki od dołu krytycznym trajko zrobić Jedną krytyczną uwagę w 
ta.niem od góry, pozwólcie milio związku z wystąpieniem tow. Szty
nowym masom klasy robołnlczeJ lera z kopalni „Kazimierz-Juliusz". 
wprzęgnąć się do pracy I wykazy Wystąpienie to było naprawdę bat' 
wać swą twórczą lnicJatyWę w dzo dobre i wskazywało na dużY do 
d.7.łele naprawienia naszych nie- robek korespondentów tej kopalni, 
dociągnięć, w dziele ulepszenia na których teraz Jest 30. 
szero budownictwa". Ale · niesłuszne byto to, co mówił 

Prasa bolszewicka, kleruJąa się tow. Sztyler, że korespondencja kb 
wskazaniami Stalina, rozwija kry- jest podpisywana: koło kopalni ,,Ka 
tykę i samokrytykę, nie bacząc na zlmierz-Juliusz". Dlaczego to jest nie 
osoby, walcząc przeciwko •kostnia- dobre? Bo to całkowicie likwiduje 
łości i biurokratyzmowi, przeciwko indywidualność korespondenta. A 
zastojowi, popieraj~ wszystko co my powinniśmy dbać o indywidual-

z I .otu 

- dostrzegł coś, napisał i powinieu 
ze swołin podpisem posłać to do pra 
sy, Koło powinno stać murem :za 
nim, powinno mu pomagać, powinno 
przejrzeć, poprawić, ale korespon
dent nie powinien być kimś niema 
nym, anonimowym. Chcemy nauczyć 
wszyst}dch krytykowanych (nie mó
wię tu ocZYWiście o wrogu klaso 
wym), ażeby rzeczowo przyjmówall 
krytykę. (Oklaski). I nie należy się 
chować w taki, ezy inny sposób 
przed obrazą, oburzeniem. czy złoś
cią tego krytykowanego. Tow. Cyran 
kiewicz dostatecznie dobitnie to Po 
wiedział. I widać z waszego nastro
ju, że wy już tak bardzo tych złych 
humorów krytykowalfych się nie bo 
icie. , . 

su dwóch tylko lat - 1948 l 1949 -
w republikach tych ukazało s1ę 38,6 
mUiona egzempla.ny książek, w tym 
80 proc. w językach na.rodów łych 
republik. Z roku na rok ~aS!la 
Nooć wydawanych ksiąi.etk fi riakresu 
literatury naukowej i pdęknej, k,tó
rej czytanie stało się organiczną po
trzebą każdego ob:vwatela radziec
kiego. 

W wd.elkim nakładmie wydawane 
są w Związku Ra.drzieckilm dzieła kla 
syków literatury obcej, a zwłaszaz.a 
krajów demdkracji ludowej. Wśród 
dmel rpostępowycQ i rewo.lucyjinyoh 
pisanzy obcych powa2Jne miejsce tŁaj 
mują dzieła na.jwybitnieJszyeh pisa
rzy polskich, Do 1 kwietn:ia 1950 ro
ku w ~ązku Rarlrtieckian w:vdano 
380 książek - 48 pisarzy polskich o 
łąermym nakładzie 4. '720 tys. egzem
pl.a.rzy, w tym 26 utworów Adama 
Młe'k;lewicza, na.klade:m 582 tys. 
egzemplarzy w języku rosyjskim, 
ukraińskim, polskim, łotewskim i 

Numer jest jeszcze świeży - pach 
nie drukat:ską farbą. Czerwone pióro 
kreśli słowo „Korespondent". Towa 
rzysze, przybyli na pierwszy krajowy 
zlot korespondentów robotniczych i 
chłopskich, z. zadowoleniem i cieka
wością oglądają pismo, które będzie 
im służyć radą i pomocą, które sta
nie się trybuną wymiany doświad· 
czeń dla korespondentów wszystkich 
pism. 

Klub ocenia, które{ korespondencje nie na ulicy, straszono go „urzęd&Wy, ,,ie tu źle, te tam niedobrze, że dzie
mają. znaczenie lokalbe, a które ogólr ml konsekwencjami" - ale nie prze- ci chore nn gruźlicę trzeba posłać na 
nokrajowe i wtedy wysyłają je do straszył się I na terenie powiatu szu- leczenie". Teraz już nie chodzi, ale 
„Trybuny Wolności" - niech cała bińskiego dobrą, robi robotę. Dzięki pisze i choć nie zupełnie jeszcze or
klasa robotnicza kol!Z'1/&ta z ich do- korespondencjom wykryto nadużycia tografłcznie, ale w gromadzie l gm.i· 
świadczeń, sukcesów, . racjonalizator- w Choszcznie w PZGS-ie, przeprowa- nie rozumieją o czym mowa. I to jest 
skich usprawnień. dzono elektryczność do domów robot najważniejsze. 

I jeszcze jedna uwaga organizacyj 
na. Jesteście korespondentami wiei~ 
klej prasy codziennej i tygodniowej, 
a'l.e macie wielkie zadanie do speł
nienia również w rozwoju prasy fa 
brycznej, PGR-owskiej, terenowej, 
miejscowej. Chodzi tu o gazetki 
ścienne, a w wielkich fabrykach -
zresztą mamy już takle przykłady, 
nawet drukowane gazety. Trzeba, a
byście wy i cała 12-tyslęczna armia 
korespondentów współpracując s 
wielką prasą, współpracowali rów· 
nież z gazetami ściennymi i druko
wanymi fabrycznymi. 

litewskim. 
We wszystkicll prrz;edsiębion91:wach, 

kołchozach, sowdhoza.ch, we wszyst.. 
kicll .instytucjach wydarwane są ga
zetki ścienne, będące bojowym or
ganiciatorem mas pracującyeh w 
walce o wykona.nie i przekroczenie 
planów. W przeszło 2-millonowym 
nakładzie ukazuje się codziennie or-
1a.n Komitetu Centralnego Wszech
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) - bolszewicka „Praw 
da" - dziecię Lenina i Stalina! 

Taki potężny i szybki l"O'LWój pra
sy bolszewickiej stał się możliwy je 
dynie w warunkach ustroju radziec
kiego, kt6ry stanowi na:lwył.szy typ 
demokracj!. 

W spaniały rozwój prasy 
w państwach demokracji 

ludowej 
W Dnti.u Prasy nairód r.adrz:lecki z 

największym zadowoleniem stwier
dqjl rÓ'WlllieŻ rolJWóJ Dl'8U' w kra-

o tym, jak · wymiana ta była ko· 
nieczna, świadczą już pierwsze głos)' 
dyskusji. 

- W kopalni „Kazimierz-Juliusz" jest 
już 30 korespondentów. Założyli swój 
klub, przez mikrofony zainstalowane 
na całym terenie kopalni odczytują 
artykuły zamieszc1one o ich pracy w 
„Trybunie Robotniczej". 

Na saJl podnosi się szmer głosów 
Taki klub to rzeczywiście doskonały 
pomysł. Daje możność utrzymania 
planowego kontaktu z wszystkimi 
zmianami, nikt się nie dubluje, arty
kuły przed przesłaniem do redakcji 
„Trybuny" można przedyskutować, 
co pozwala uniknąć błędów i pomy· 
łek. 

Dzięki kolektywnej,' przemyślc:nej 
pracy kcrespondenci z „Kazimierza
Juliusza" mają duże osiągnięcia. Ani 
jedna spośród 120 zamleszczonych 
przez „Trybunę" korespondencji nll! 
pozostała bez echa. Dzięki korespon
dencjom i interwencji pisma udało 
się zaopatrzyć kopalnie w brakujące 
materiały, usunięto ze stanowisk szty 
garów winnych niedopatrzeń które 
obniżały produkcję kopalnJ, zelektry. 
likowano osiedle górnicze, wyrepero· 
wano drogL noprawiono warunki sa· 
nitarne, 

Takich klubów jest Już kilkanaście ników PGR-u, którzy dotychczas Poznał się na jej bojowości malwer 
- m. in. w Gon:ow~ w Kaliszu. To·· „świecili złamaną lampą naftową" sant - księgowy. Chciał ją sobie ja
warzysz tachta - k,;;&.espondent z Za Itp. koś pozyskać, ale powiedziała mu: 
kładów lm. Józefa Sł«illma z Poznania Były wypadki, że gdy dowiedziano „Za duża. mysz, żebyście w pułapkę 
przyznaje, że ich winą\jest, że u nich się, że „itlzie" artykuł na temat ja- złapali". Szkodnika zamknięto, a tow. 
nie ma klubu. Na pe1tvno można by kichś niedociągnięć, szybko usuwano Chojecka od dzied, umieszczonycłc 
jeszcze więcej zdzial.a-~ jeszcze lepiej zło, wzywano komisje, a potem krzy- w sanatorium. otnymuje listy - są 
tępić bumelantów, szl:iodników, łazi- czano, że „wszystko w porządku by- coraz zdrowsze. 

Na zakończenie ehcę pnwiedzłe6, 

ków - przeciwdziała{> przestojom. Io i jest". Niektórzy w czasie dyskusji wy-
* • iii * * rażali obawy, czy krytyka w pew-

o waszych zadaniach w tej dziedzi
nie, która teraz zaprząta umys}y 
wszystkich pracujących na świecie. 
Mówię o sprawie walki o pokój. 
Wspaniały wyraz zbratania między 
narodowego, wspaniałe wyrazy inter 
nacjonalizmu, które wasz zlot dzisiaj 
dał wobec wystąpień naszych rośel 
z bratnich partii komunistycznych l 
robotniczych, manlłesta-0ja pokojo
wa, która się tu odbyła - to wszyst 

Towarzysz Bierut n\l Trzecim Ple- • nych "1\11--padkach· nie jest szkodliwa 
num Komitetu Cenhiali1ego z całą mo „Przodownicą, dyskusji" okrzyknęli - koreś~ondentka z Mińska Mazo-
cą podkreśllł rolę korl! spondentów ro zebrani korespondentkę chłopską, 55· wieckiego odpowiedziała im: „Pisać 
botDiczych I chłopskicf1, zwracając u- letnią towarzyszkę Chojecką z groma prosto, bić wroga, bo inaczej on nas 
wagę na. konieczność 01loczenia ich o- dy Mińsk Mazowiecki Nie czytała, uderzy·•. 
pieką i przyjścia im i pomoc.1. Dy. ale mówiła, bez notatek - może dla· 
skusja potwierdza, jałlc bardzo taka tego, że czyta jeszcze nie dość szyb
opieka i pomoc jest p1otrzebna. ko, do niedawna była analfatietką. 
Trudności napotykiłke przez kore- To, co mówiła i to, jak mówiła byto 

spondentów są niejed11okrotnie bar- naprawd~ porywające. Córka mało
dzo wielkie. Towarzysz Cyrankiewicz rolnego chłopa, która od 8 roku życia 
dał w czasie swojeg°I przemówienia ciężko „harowała" na cudzym, jest 
wiele przykładów „J'lr.W\ania kłód pod dziś aktywistką dużej miary, działacz 
nogi". Były wypadki pizenoszenia ko ką 1apałoną, roztropną i odważną. 
respondenta do ciężs'tqj pracy tub Nie moie spokojnie przejśó koło 
na inne plucówki, byJi.' próby szanta- zła, aby go nie zwalczać, koło uie· 
żu, a nawet skarg S•\dowych. Jedni szczęścia, aby nie pomóc. - Jest go
przez nieporozumienie, inni przez wro rącą zwolenniczką uspolec.mienia 
gość, utrudniali pracę koresponden- wsi, jest nie tylko korespondentką. 
łów, umniejszali jej zt,!a.czenie. ale i wspaniałym agitatorem. 
„Odwołajcie to, co nlapisaliście" - Jak refren powtarza się w jej prze. 

'lTOZil tow. Ługowskie~u, korespon- mówieniu „nie ba5 się wroga. nie 
dentowi „Gazety Pomblr.sklej" kułak szczędzić ani brata, anJ kuma, ani 
Pełczyński, który niby to pchał się stryja". . 
do spółdzielni produkcy:in ej, a w rze- Jeszcze wtedy, gdy nie umiała pl· 
czywisłości ze wszystk.llch sił starał I sa~ (było to bardzo niedawno), wy· 
się rozbić jej organizatjtę. Tow. Łu· deptała ścieżkę do gromady, zwraca· 
gowskiego napastowano ~niejednok.rot jąc uwaae na rozmaite zjawiska: -

* • * ko stanowi d9bitny obraz waszych 
„Sta-lin", „Sta·lin" - imię Wodza uczuć. 

światowego obozu pokoju l demokra- Jesteście .Przecież tymi, którzy ma 
cji wielokrotnie skandowała sala w 
czasie obrad. Bo też wszyscy kom· ją wielką rolę do spełnienia w 
&pondenci robotniczy i chlop-scy szcze utorowaniu hasłom pokoju drogi 
gólnie żywo odczuwają, etym jest dla do najszerszych mas robotni
nas nieoceniona pomoc, przykład i czych i chłopskich, kobiet i mlo
doświadczenia ZSRR. dzieży. Przed wam{ stoi zada.-

Towarzysza Baranowa., redaktora nie uaktywnienia tych mas w wal
,,Prawdy" przywitano owacyjnie, okla <·e 0 pokój. 
skaml pl'zyjmowano podawane rrzez Na zakończenie chcę wyrazić 
niego cyfry nakładów k!'iąiek i ga- przekonanie, że z tego zjazdu wyj
zet w ZS!l:R. Wszysc.v wsłuchani ilyll dziecie wzmocnieni, że wasz 
w jego słowa, qdy mówił o roli ko- ruch stanie się jeszcze mocniejszy i 
respondentów robotniczych i chłop- że dacie WYraz swej siły w najblU 
skich. J\·azwał ich oficerami ·socjali- szych dniach, w dniach wielkiej ak• 
stycznego budownictwa. Kiedy skoń- cji pokojowej, która się toczy u nas 
czyi przemówienie, kiedy przebrrmia i na całym świecie i której pr7j,e"'o 
la burza oklasków, zaproponowano dzi TOWARZYSZ STALIN. (hucz
tłumaczenie tekstu przemówienia. Sa- ne oklaski). 
la zaprotestowała: „Przecież wszystko Zebrani w'!tają i skandują: „STA· 
rozumiellśmyl" - padły oluzykL ILIN", „POKÓJ", ,,BIERUT". 



8 majo· 

UWAGA, SEKRETARZE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO ,.SRODMIESCIE"l 

Dnia 8.V. 1950 r., o godz. 16.30, od
będzie się odprawa sekretarzy podsta 
wowych i oddziałowych organizacji 
partyjnych w lokalu własnym, przy 
ul. Piotrkowskiej 53. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

UW AGA, PZPR-owcy 
Z KOŁA GASTRONOMIKOWI 

Dnia 8 maja, o godz. 9, w lokalu 
Dzielnicy „Sródmieście'', odbędzie się 
zebrania Koła Gastronomik6w. 

Odprawa · aktywu 
Związku Boiownik6w 

o Wolnołć i Demokracię 
W dniu 9 maja 1950 r., o godz. 18, 

w sali przy ul. Nawrot 31, odbędzie 
się odprawa poszerzonego aktywu 
Związku. Ze względu na ważnośc 
spraw - obecność kolegów obowiąz
kowa. 

Po ukończeniu obrad nastąpi wy
świetlenie filmu. 

W 60-lecie Obchodów Pierwszomajowych 
llllUlllJUlllllllllllllUllllllllUUllllllDHlllllUUlllUllllllHlllHllllllBlłllllllBHllllllllllllllllllllllllłllRIBtnlllłllnJllUHlttllflffllllllllllłll 

Ciekawa Wystawa w Łódzkim Ośrodku Szkolenia P~rtyjne90 
N1edaWt110 w Łódiz'ldm Ośrodku &ko 

lenia Partyjnego p1•zy ul. Traugutta 
nastą.piło otwarcie wystawy, poświę 
oonej 60 rocznicy obchodu Mięclzy· 
narodowego ~więta Pracy 1 Maja. 

Bogaty zbiór historycznych doku
mentów polskiego i międzynarodowe 
go ruchu robotniezego, wywołuje 
przed oczami zwiedzającego obrazy 
walk i zmagań, rosnącej świadomo
ści politycznej klasy robotniczej -
tej klasy, którą historia powołała. d'> 
urzeczywistnienia na.jszczy1miej.szych 
ideałów, wykreślających z og6lno· 
ludzkiego słownika wyraz ~ ucisk. 

W:iita nas głęboka, pełna J:Jf31;aryar.· 
111ej treści cytata z Le!n.iln.a: 

„ Wszyscy robotnicy Bł braćmi, 
a niezłomny ieh sojusz jest jedy· 
ną rękojmią dobra i szczęścia ca 
łej pracującej i uciśnionej ludzko 
ści. W dniu 1 .Maja ten związek 
robotników wszystkich krajów, 
międzynarodmrn socjal-demokra
cja, dokonuje przeglądu sił i zes
pala się do nowej nieustannej, nie 
złomnej walki o WOLNOść, 
RóWNOść I BRATERSTWO". 
Całość wystawy „60 lat walk 1-1\h 

jowych" w umiejętnie, a celowo d<>b!'a 
nych dokumenwh, obrazujących peł 
nię kolejnych okresów historycznych 
- przepojona jest właśnie owym głę 
bokim duchem internacjonalizmu pro 
letariackiego. 

Z gablotek spogląda,j4 na nas mł· l!iły, stawiając jako przytkład klasę 
dre, przenikliwe, jakże daleko widzą robotniczą ZSRR, bu6ują.cą zwycię
ce spojrzenia twói·ców socjalizmu sko n<>we, socjalistyczne życie. KPP 
naukowego, owiewa nas duch odda· wskazuje na Wszechzwiązkową Par
nych na śmierć i życie sprawie robot tię KomunistyC'blllł (bolszewików), 
niczej przywódców :p<>lskieg<> ruchu jako na przodujący oddział mił(lzy· 
robotniczego - Róży Luksemburg, I narodowego proleta.rlatu. 
J nliana Mar~hlewsk~go1 Ma~eina Ka KPP mobilizuje masy do obrony 
sprzaka! Feliksa. Dz1erzyńsk1ego. Związku Radzieckiego przed ataka~i 

A tuz, obok. przekute w czyn glo· imperializmu. Czyta.my w ulotkaen 
szone przez. ruch hasła •. Bohatersk;i hasło: ,,Ręce precz od Związh."U Ra· 
wa~a l:Ma30~. robotników Łodzi, dzieekiego - ojozyzny międzynaro
Zg:ie:za 1 Pa~1amc, pi:eks'Ztałoona w dowego proletariatu." 
potężny 6-cłn1owy straJk w 1892 r. Sł te 'd· j głę'--'-'e 

p · · d · , · owa zna.3 u ą swe 'IJU'"'' 
rzesuwa.Ją. su: prze narm rozne uzasadnienie w przemówieniu Wodza. 

oln·e~y, ~alk ofensywnych klasy ro- mas pracujących i uciśnionych całe· 
botn1cze3. ' · ta J' ef Stal" •..,, 

Lata 1905 - 1907 SDKPiL w pło· go swia . - . oz a ma, gu" 
· b · zwracał się 7 listopada 1941 r. do puł 

m1e~ych odezwach v:zywa ro otni~a k' Ann" Czerwonej maszeruja· 
polskiego do złąc.zema swego wys1ł- ow 1b1 „,,. ,,,,,~~-·.. -
ku z krwawymi zmaganiami rosyj- cych na 0 ronę •u.v.,. .... v_,y • 

skiej klasy robotniczej. już wówczas , ,,Patrzą. na was, Jako na Zb~'!-
czołowego oddziału międzynarodowe cow, podbite narody Europy, kto· 
go proletariatu. Dalej SDKPiL demll. r4: wpad~ pod jarzmo zaborc6~ 
skuje zdradziecką, nacjonalistyczną n~em1eek~ch. Prz_YJ?ada Wam yr u 
propagandę piłsudczykowskiej PPS i dział~ • w1e!ka m1s1~ w.yzw;o~~:,icza, 
wskazuje ludowi pi·aeują.cemu Polski, Bądzc1e więc godni teJ mISJl • 

iż jedyna droga. do wyzwolenia pro· Obecnie, 'v oln·esie zwycięstwa. kla 
wadzi tylko przez wspólną. walkę z sy robotnic-zej w Polsce, w okresie 
rosyjskimi masami o obalenie cara- Czynu I-Majowego polskich mas p:ra 
tu. · cujących, budujących to życie, za 

Wezwanie to znajduje urzeezywist które gmęl:i najle;psi synowie 
nienie w 1917 r. oraz có1·ki narodu polskiego, krzep-

Wystawa zawiera przepiękny, hi· nie i umacnia się nasza niezłomna 
storyczny dokument solidarności kla· wola dalszego prowadzenia tych 
sowej z 14 marca 1917 r„ w którym wielkich rewolucyjnych trad·ycji 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ••• 

Nos dla tabakiery czy tabakiera do nosa? 
Ob. K. W. pisze<: „W tych dniach musiałem złożyć podanie do jednej 11 in· 

stytueji łódzkich. Chciałem. by podanie było napisane porl!łdnie.. - ~da
łem &ię więc na ul. Narutowicza 49. w pobliżu Stdu Okręgowego. - gJz1e -
jak głosi wywieszony ezyld, mieści się „Biuro podań i przepillywania na ma
szynie", Jakież było jednak moje rozczarowanie. kiedy w Biur.ze tym po-
111Cormowa110 mnie niezbyt uprzejmie, że przepiaanie podania ,,nie &płac.i się" 
i ie żadne podobne biuro tego dla mnie nie zrobi. Podkreślam, że w Biur2e 
były dwie maszyny do pisania i maszynistka. Informacji udsielał mi pra.w
nik, który stwierdził, ie ponieważ jest prawnikiem. pfU9isyW'anie na mauyn.ie 
nie opłaci się. Zapomniał widocmie & szyldzie. wywieszonym na ulicy. Uda
łem się do innego biura przepisywania podań. gdzie mimo capowiedzi praw-
1rika, podanie moje przepisaru> ..• ". „ 

Działalnością Biura, które mieści się w pobiiiu Sądu, winny xinteresować 
się odpowiednie czymii_ki. Ociekujemy 1.cyjaśnień, 

Tak bgło ale tak nie będzie! 
W pięknym sklepie MHD, przy u~. I Walizki dostarczane są, jak wiado. 

petersburska R&da Delegatów Robot- Wielkiego Proletariatu, SDKPiL, 

B d 1 t k 1 t k' nkzych i żołnierskich przesyła pozdro KPP, PPR. Rod~i się ·wiara w pełne U Owa mlas ecz a Unlwersy ee 'ego wienia narodowi polskiemu i gwaran zwvcięstwo socjalil~mu n.a całej kuli 
tuje mu woln~ć oraz niepodległość. zie;n&kiej. Przepaja nas pragnienie 

Piotrkowskiej 10 - kupiono walizkę mo. prz.ez Centralę ~andl~wą Przemy 
fibrową w cenie 5.700 zł. Przy pako· słu Skonanego. Widocznie brakar~e 
waniu - dobrze jeszcze, że nie w w niektórych zakładach źle pracu1ą, 
drodze na dworzec - odleciały od niezbyt uważnie także kontrolują ja• 
niej - zamki, dobrze wykonane, ale kość dostarczanego z fabr_vk towa.ru 
źle umocowane. Walizkę odniesi010o pracownicy CHPS, rozs,•ła1ący waliz· 
do sklepu, gdzie zamieniono ją na ki na cały kraj. Magazyn MHD, speł
v:alizkę o zamkach pewnych, takich, nia więc rolę pośrednika między <;e~ 
które nie prędko odlecą. Zarówno tralą a k~msumentem, "."YS)'.ła wa~1z~1 
kierownik sklepu, jak i personel chęt do sklepow oraz przy1mu1e wabzk1, 
nie i uprzejmie dokonali zamian'Ył- W odsyłane, jako braki Takie braki po· 
pewnym jednak momencie, kierownik cłobno zdarzają się dosyć często. ale 
sklepu stwierdził: „Tak było i taik bę CHPS jakoś zbytnio tym się nie przej 
dzie, zawsze bowiem będą dobre i złe muje. 

• • I · „_ Ale nacjonalistyczny jad piłsud· wytężonej, niezmordowanej pracy dla 
rozpOCZDle Się W przysz ym rOK.U czyzny nie dopuścił, aby wielki aki. szybszego urzeczywistnienia tego 

walizki, zawsze będą braki tam, gdzie \Vydaje się nam, że takie stanowi-
jest produkcja". sko poważnej Centrali winno jak naj 

Na· wystaiwie lk.siążki, zorgan.Wo. I chów, w których zna.jdą pomieszcze- internacjonalizmu proletariackiego zwycięstwa. 
wanej w ramach Tygodnia Oświaty, nfa sale wykład~. pracownie i dotarł do mas pracujących Polski i Wystawa 60-lecia walk pierwszo· 
Kmążki .;. Prasy w gmachu B'ibliote- domy akademkkie. znalazł swą życiową realizację. majowych spełnia swą rolę agitatora 

A my twiexdziirrny. że może tak ł szybciej ulec zmianie. Nie wolno roz 
było. ale tak być nie powinno i tak prowadzać złych jakościowo towa
nle będzie! rów, które narażają konsumenta na 

ki Unhversyteckiej, ogólne iz:aintere- Już w przymłym roku raz.~ęta Rod?ima burżuazja ~kula w kaj- i propagandzisty wielkich idei M:ar 
eowan.ie zwiedzających bud2.i wysta- :zostanie budowa Biblioteki Untwer· dany poleki proletariat. Ruch rE.'wolu k~a, Engelsa, Lenina i Sta!ina 
wiony tuta; plan przym!ego mia- syl.eckiej i pierwszych budynków cyjny zostaje zairnany w irłębok·e i w tym znwiera się jej wartość i o
steezka uniwersyteckiego w Łodzi. Akademii Lekarskiej. Na fen cel w podziemie. Ale ruch ten żyje, rozwi· gromna zasługa or!l;"anizatorów -: 

Dowied-ziełi&ny się bo"Vlriem pew- stratę pieniędzy, czasu i na zdener
nych tajników produkcji i mamy na wowanie. Z doświadczenia .z walizka
d'Zieję, że wrz:mianka na ten temat w mi CHPS winna wysnuć odpowiednie 
ga111ecie zwróci uwagę odnośnycll wnioski na przyszłość, mobilizując 
czynników na jakość towaru, dostar swe wysiłki w kierunku dostarczania 
czanego do sklepów iMHD. towaru odpowiedniej jakości. (m. z.} 

Projekt budowy centralnego o- Planie 6-letnim przewidziane są po- ja się. dojrzewa ideologicznie. Awan Łódzkiego Dśrndka Szkolenia Pa.rtyJ 
środka nauki w Łodzi pov."Stał już ważne fundusze inwestycyjne. garda prol~tariatu - Komunistycz- nego. 

wp~~~W~~au~- B~~am~*~a u~~~ ~h~a~hli, ~~iek~~ro- ------------~---------------------------------
wen;ytebu Łódzkiego. Olbr.zymi na. kiego trwać będzLe prrzez dłuższy ?· botniczą najpewniejszą drogą do zwy 
pływ młodzieży na wyższe uczelnie, kref;, pny czym w :pieJ."\vszym rzędrl.ie cięstwa, drogą, oświetlonlf nauką Ksia.żka wgszła ulicę a s.zc.zegól.nlie n.a Untwersytet Łódz· sta·Wiiiane będą tutaj gmachy najba!'- marksizmu·leninizmu. 
ki, ro;z.budowa pracowni naukowych, dziel potrzebne jak: Biblioteka Un1· Odezwy KPP z okre:m międzywo· 
spowodowały, że Uniwersytet Łódz· wersytecka. sale wykładowe dla jennego, a potem wezwania PPR pod 
ki nie mógł pomieścić się w kilku A.ka.demi! Lekarskiej, domy akade· czas okupacji, przepojone są glębo· 

na 
• 
IW budynkach, przeznaczonych na. ten mlek.ie dla studentów i t. d. ka wiara w ostateczne zwycięstivo 

cel przy ul. Narutowicza. Nowe za- kiasy robotniczej. Odezwy wyja!<nia· Wzdłuż Alei Kościmrzki zielendą 1 przy kio.'kach loteryjnych. W ciągu madzić ludzie: 
Wielki kiermasz w Alei · Kościuszki Helenowie 

kłady i pracownie un<i1wersyteckie, Wieczór literacki ją sytuacjQ w danej chwili, pod shb1: s:ę już drzewa i kw.Ltną bzy. Wczo- jednej god.z;iny rozprzedano kdlka - „Gł-OS RA>boCniesy" prąJeehał? 
kliniki ~ laboratoria powstawały w sznymi re\\·olucyjnymi hasłami mo i raj do tego majowego obrazu przy- ty3ięcy losów, sprzedano kilka ty. „Zywa razetka!" 
ró7..nyeh punktach mfa.~ta, co w W ramach Tygodnia Oświaty, lizują masy do ofensywy, przeciw~o ląci)·ly się nowe akcenty: kioski rz się<:y ks:lążek mar~~kirch. bele- Występy artys.t6w są oklaskiwane 
rz.nacznym stopni.u utrudnia norma!- Ksia.żki i Prasy - Klub Międzyna, ro- przygotowaniom do wojny imperiali · żk · ""~~· d de t:r,,_.yczn·-"' dla dziec t dla do- gora.co .._,,.,. zgromad'ZOnych. A po 
n '"· ... „a„ ... tak profesorów ja.k i stu- st". czne; w obronie nie,,,.,dległości k~ią . aam, 2la·'-"=+"1eozone prv.e - .F" · · ;,v.u - · 1 .-~ 
d;nt6;.~ dowej P.rasy i Książki w Łodrli - u# .T • J;'V s.zczem kolorowymi paraisolao:ni, usta rosłych. tym rzabai\va trwa w dal~ym ciągu. 

Dla.tego też palącym tLagadnieniem r1ądza w dniu dzisiejszym, o god2. Polski. • • wione gę.sto ina odcinku Alei od ul. Kio.;.iki obsługiwane są prrzez człon Coraz w.!ęcej ludzi gromadzi ff..ę w 
.~la „: ... b··A~ w '~k najszyb- 19 - w lokalu własnym przy ul. p d • 1 tk" ~ Zamenboffa do ~ja Struga. kimie LK. mlodz.ietż; i ipracQWllllików parku helenowslcim. Rej wodzi o~y 
"'"" """ ...,,., ... „ - Piotrkowskiej 86 - wieczór literacki oprzez o ezwy, u o ·i, prasę P0 -' „Domu KsiąiJkli.", ,,Ruchu" ;i RSW w.iście młodzież, która sprawuje ta 
szym czasie mJa.steczka. uniwersy. dla przodowników pracy z Państw. ziemną. KPP wychowuje lud pracują Orkiestra ~K przygrywa weso- „Prasa". d2liś rolę gos.podarzy, młodzłei, kt6· 
tecldego, gdzie zgrupowane będą Zakł. Przem. Baw. im. Józefa Stalina. cy, budząc w nim wiarę we wał:me ło grupkom lud7li, gromadzących się Transparelllty głoszą hasła walki ra moźe się bawić radośnie w dniu 
WS2YStkie wydziały Uniwel'Sytetu ~-..... -----~-~:---------:--~--::--~:-::-:--::--;-:-:~-""'."'7"':"-:::--:- o pokój poprzez upowi;7.edlniflnie zakończenia Ty1odnła. Oma.ty, 
f:.ódikieso i Akademii Lekarskiej. · • ' ~ I k M k • k lt alk ...-4 .:.-u • P bo i 

;r: ~~~~:: :=~~~~~ Wystawa książki, graf ik1 1 p a atu w os wie =rL~~i:~~~~i:~ ~~ !~:ę Jasr:. 
tmaczył na ten oel teren o po- Post ksiażk traf" d a h sk ' 

wierzclmii 
80 

ha. le2ący między uu- przegl~dem ·1mponu1·ą.cego dorobku wydawniczeao Zwią'zku Radzieckiego ooweg~';:einik~. h, pÓ~Icy'~ ~0: I' ~~=iac~. onCl)"Wlly na 
cami NarutowiC2a, KoPCińskiego f 11f 6 d:li.in wieczo:r..nych lriosk.i były oble- • 
Nowotki. w Moskwie, w gmachu Akademii kład przekroczył 12,5 miliarda egzem I które zostały odznaczone Nagrodą ga.ne przez kupujących mimo po- u· I f . w b k 

Obecnie realizacja budowy przy- Sztuki ZSRR otwarta została z okazJi plarzy. W latach powojennych wy· Stallnows~ą. . chmurne; pogody ii. gro±ąceg~ w kaO: ruro n ormacyrno- er un owe 
mego miasteczka unliwersyteckiego Dnia Prasy Bolszewickiej wystawa dano w ZSRR ponad 446 miłiono'\\o W specjalnej sali zebrano literatu- dej eh~~ deszczu: w ~odzilnach po dla kandvdatów . 
w~acz:a na właściwe tory. Grupa książki, grafiki i plakatu. egzemplarzy książek z dziedziny lite. rę dziecięcą, kt~rej nakład w lata,ch połudmo'"'.Yci1 odbY·!Y ~ę tu wysi*:- na w...,zs• ze •• „ ... „lnie 
arcnitekiów warszawskich kończy ralury pieknej. powojennych osiągnął 200 milionow py aa.'tyS'f:ow scen ł-Od2.ici.cih. , --
już oprarowywaTlli.e dokładnego pia- ·w kraju radzieckim wydaje się 0 • w pierwszych salach wystawy U· egzemplalzy. * o11r * Zarząd OkrE:gowy Związku Akade-
nu sytuacyjnego, a w niedługim cza becnie 2,5 raza więcej książek, niż mieszczono wydawnictwa, które uka· Na wystawie pokazano też prace Radośnie o:bchod:i:ono irów'llież za· mickiej Młodzieży Polskiej w Łodzi 
$ie ro2lPQClęf:e zostaną prace, zwią- pned wojną. Ogółem, od 1918 do zały się z okazji 70·łecla. urodzin To- ponad 350 grafików, którzy wykonali kończenie Tygocmia Oś.wiiaity na Ba- uruchomił Biuro lnformacyjno·Wer-
zane z przygotowywaniem d-0kumen do 1950 r., wydano 971 tysięcy pozy. warzysza s.talina, Wid7imy ·tu e~zem. ilustracje do książek. łucik:im Ryuku, gcizie około 7 tys. lu- bunkowe dla kandydatów na wyższe 
ta._c.;;...łi_t_e_ch_n_iezn __ e:::..j ...:p:..od __ b_u_d_o_w.......:ę....:;gm_a_·...:.....c.:..ji_k_s_ią.:.ź_k_o_w...:y:..ch_,_k_t_ó_r.;;..y_ch_ł_ą_czn_y __ n_a· plarze dzieł klasykow marksizmu· dzi oklaskiwało występy „żywej ga- uczelnie, mieszczące się w Łodzi, 

leninizmu, które zostały wydane "" Odpow1·adamy na 11·s1y 2etki.", która p~ybyfa tam po połu- przy ul. Piotrkowskiej 4.8 (poprzecz· 

G d Y I• e st pło' t n o to b r a k po d szew k ., nakładzie ponad 800 milionów egzem dniu. Kie~ma..z i loteria książkowa na oficyna, II p.), czynne codzien111e, 
- plarzy. Praca Towarzysza Stalina: J. Suska. _ Poruszoną przez Was cieszyły s!.ę i tu ol:bnzymim powo- także w niedziele, w godzinach od 12 

k h .,Krótki Kurs Historii WKP(b)", osią- sprawę przekazaliśmy do Dyrekcji c!r;;eniem. do 15. Biuro 'rnformacyjn<>-Werbun• 
Sklepy nie pOSiOdOj

0

Q pełnego OSOrtymentU dOdOlkÓW krawiec iC gnęła 241 wydań w 66 językach. MZK w· b d i uk * • * kowe udziela informacji osi;ibiście I 
Bogato reprezentowana jest tu lite- ' inny ę z e ·arany. Park helenOl\vski jest barwny listownie, dotyczących: 

Na wiosru: przy.:,'tępujemy do uzu· 
pełnienia naszej garderoby. W tym 
to az.astle w skilepaC!h nai}więks.zyan 
popytem ciesrzy się gotowa konfek
cja i wtedy najw.ięcej pracy mają 
k.rav.>l:y rz: wykonywan1em zamówień. 

W bieŻ<jcym roku panstwO\vy pw.e 
mysl odrzieżowy w peln'i pokrywa 
za;potrze-bowanie na gotową odzież, 
a przemysł włókieniniczy nasycił ry
nek efektownY!lli tkaninami. Dzięki 
ikut.ecrmej aikcji arutyspekuJ.acyjnej, 
tmvary te trafiają do ludti pracy, 
tak, że obecnie z na.byciem materia· 
lu na ubranie nie ma kłopotu. 

Gorzej natomiast przedstawia $lę 
iraopa.trzenie w doda.iki krawieckie. 
Biuro Haind!lu Detalicznego Centrali 
Tekstylnej 1JWiększając podali mate· 
rialów włók:ienniczych rzuciło jcd· 
noC2Jeś.n,ie na ry11ek znaC7De ilości 
dodatków krawieckich, szczególnie 
t. zw. ..sztyWDlka", którego przez 

dłniszy · czas bl'&k było w Łodzi. Jed ratura naukowo-techniczna. Znajdują Stanisława Piotrowska. - Możecie i .rozśpiewany.Porozwlesizanoitu em- Wyższych Uczelni, znajdujących 
n.ak ro7.d-z.iał tych artykułów me a:o- się tu prace wielkich uczonych rosyj e.w;rócić się do spółd!Lielni „Swit", ul. blematy Związku Młodzieży Polskiej się w Polsce, kursów prudegzamina 
stał należycie zorganizowany, Do- skich - M. Łomonosowa, K. Tlmirla- Pogonowskiego 41• gdzie wydaje się i Komsomołu - bratniej ~aniza.- cyjnych, organizowanych przez 
datki krawieckie można ~awdzie zewa, I. Pawłowa, P. Czebyszewa, W. robotę, 0 jaką Wam chodzi - do do· aji młodzieżc>wej ZSRR. 2'.AMP we wszystkich ośrodkach uni-
nabyć w sklepach łódlZkich, ale rz..w!ą Dokuczajewa, I. Miczurina i in. mu. . Barwne są stoiska rz książ!cami, wersyteckich, przebiegu studiów na 
zane to jest rie rinacmą sł.ratą czasu Dzieła klasyków literatury pięknej Antoni Sawicz. - Proszę zgloslc .p:rizy których „urzęduja" kol.eżanlti i poszczególnych wydziałach, pomocy 
i wędrówkami od skleyu do sklepu. reprezentują m. in.: jubileuszowe wy się do \Vydziału Organizacyjnego koledzy z ZMP. Każda ·dzieln.ica mlo podczas studiów ze strony Państwa, 
W jednych sklepach znajdują się w danie Puszkina, utwory Lermontowa, Okręgowej Rady Związków Zawodo· dzie:Wwa ma ttt swoje stoisko. W ZAMP-u, uczelni oraz instytucji spo· 
znacznych llościaeh takie dodatki Gogola, Tołstoja, Czechowa, Ostrow· wych w Łodzi - ul. Traugutta 18, parku najwięcej jest mloda:ie,ży, choć łeC"lnych w sensie naukowym i so. 
krawieckie, Jak płótno, podszewka, skiego, Niekrasowa, Gorkiego, MajL pokój 103 lub 104, do godz. 17, gdzie i starsi przyby.li licznie na uroozyste cjalnym t moillwości zawodowych 
brak natomiast „ldesreniówki" l ma kowskiego i in. W tej samej sali wy- Waszą sprawę rozpatrzą i ewentual· zakończenie Tygodnia. 05wlaty, po ukończeniu pos:tczególnycl1 wy· 
teriału „śliskiego" do spodni. W in- stav,d.ono ksł~żkl pi!!arzv radzieckich, I nie roz-;trzygną. Książki 1 Prasy, ll:<llrganjzo.wane w działów. 
nych natomiast mll'i:na dosfać „kie· •--------------------- , ___ _.Helenowie prze,z Zarząd Łódzki 
szeniówicę", brak natomiast sztyw- Q ł • d b ZMP. 
nika, guzików i tp. Fachowcy poszuk1·wani n oszen1a ro ne Wesoło prcygr,y'Wa mueyka prrz.ez 

Tego rodzaju węckówki za skoro- 5 mega!ony Poilskiego Radia. Roz~pie· 
pletowattiem doda.tków kratWli.eckich KIEROWNIKA ODDZIAŁU knpitnlnych l'emontów ZGUBIONO wejściowkę En wana młod-zież, ptt..e<:hadzająca s-ię 
nairażają konsumentów na niepo- zaangażują orł znraz LóDZK.IE ZAKŁADY CERA- hrycznę, na nazwisko l\Ia- PO parku, Vłt:nzymuje się .przed sto-
trzebną stratę czasu. A przecież rów MIKI CZER\VOl\EJ W LODZI, ulica Obroi1ców Sta- ro~ek Stefauia. 10630-G iskami z książkami, które wabią nie 
nie dobrze można. by było zaopa. lingrodu Nr 113n. Podania wraz z życiorysem na- odparcie: - a może by tak coś 
trzyć wszystkie sklepy tekstylne w leży składać do Wvdziału Per>onalnego. 426 ZGUBIO:\O legit. służbo sobie :!-.-upić do czytania? 
komplety dodatków kra.wieckich do wą Nr 00018.1 i legit. spor Największym powodzeniem cieszy 
ubrania lub palta. KIEROWNIKÓW. działu produkcji i ref. <lrzew- tową, Nowak Mieczysław. się loteria ks.ią?lkawa. 

ODCZYT 
Dziś, dnia 8 maja 1950 r., o godz. 

19, w lokalu własnym Stowarzysze· 
nia Inżynierów i Techników Przemy• 
słu Włókienniczego, ul. Piotrkowska 
135, odbedzie się odczyt na temat: 
„Racjonalne wykorzystanie gromadzi\ 
cych się odpadków bawełnianych". 

Prelegent: kot. Jan May. 

nego, referentów: meu1lou:ego, planowania, 1vspólza· Zwrot za wynagrodzeniem, - Patncie, koleżanko! .:_„ m6wi 
wodnictwa, rozlic.-l!ń, 1 inspektora meUJlowego, kon- ·owotki 173. 10627-G z radością kolega w stroju orga'Ili~-
lystki i ma!Z)7li!tki ::atrntlni natyrhmiast ZWIĄZEK cyjnym. - Już wygrałem blibJi.otecz-
SPóLDZIELNI RZE:\UESLNIClYCH. ŁóDż, ul. ·a ZGUBIONO wcj~ciowkę fa kę marksisit.owską rza tysiąc złotych i 

Mięso można spożywać bez musztardy, 
Dyżury aptek_ 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu• 
jące apteki: 

Pabiarucka 56 - Antoniewicz, Piotr 
kc.wska 127 - Danieleckl, Daszyń
skiego 59 - Gorczycki, Zielony Ry· 
nek 37 - Apteka Społeczna Nr 56, 
Wschodnia 54 - Karlin, Limanow· 
skiego 37 - Zagórowska. 

~le dlaczego jej brak? 
Wobee rosną.eej z miesiąca nn mlc 

siąc ilości mięsa i jego przetworów, 
nie powinno się zapominać o wypro. 
dukowaniu dostatecznej ilości„. mu
sztardy. Tymczasem na rynku łódz. 
kim ju.;. od kilku tygodni odeznwa się 
poważny brak tego artykułu. Nie ma 
gl\ ani w !.'klepach PSS i MHD, ani 
" plar6vdmch CZPM. 

Musztarda nie nnleżv do artykułów 
pierwszej potrzeby i w ostatecznośc:i 
możua się bez niej obejść, ale to w 
niczym nie usprawiedliwia ej braku, 
tym bardziej, że jest wytwarzana z ~u 
rowców krajowych (gorczyca i olej), 
których ma.my pod dostatkiem. W 
czym więe tkwi przyczy •. , tych bra. 
k6wf 

. Centrala Spożywcza. informuje na~, 
źe już od trzech miesięcy za.potrzebo 
wania. jej nie s11- wypałniane. Tak nl!L 
11rzyllid na. ma1·zec. zamiast 10.5 ton. 

otrzymała tylko 'I, w kwietniu tylko 
6 a na m:ij przydział uległ dalsze. 
~u obni:.i;cu1u do 3,G ton. 

Dla.czego tak sif dzieje, tego CS nie 
wie, a szkoda bo właśnie ona powin 
na w pierwszy~ rzędzie interweniować 
w tej sprawie. 

Łód:G otrzymuje musztardę z dwu 
fabryk - z :Kiefo i Rybnika. Pierw-. 
sza. należy do Centralnego Zarządu 
Prv.emysłu Fermentacyjnego, dn1ga 
- do PMS. l\foże więc obie te insty 
tncje nie potrafi:} uzgodni~ między 
sobą wysoko§ci produkcji a może 
Rybnik i Kielce są zbyt odległe od na 
szego miasta i dlatego traktują je 
„po macoszemn"f 

W każclvm razie konsumenci doma. 
gają się ·najrychlejszego załatwie~ia 
tej sprawy i to zarówno od odp?w1ed 
nich p1acówek przemy~lowvch. 1ak i 
handlowych. 

rutowicza 11, tel. 131-80, Referat Kadr. Worunki hryczną, na nazwisko Ry- „Crz.erwonego •!Vfu.Ttena!" 
do omó•"ienia. 430-K bielm Kazimiera. 10624-G - A ja „Faraona" d „Potwienie 

Księgowych wykwalifikowanych. z długoletni@ prak 
tykę, pomoc lcsięgowego, refere11ta ube:;piec:;eń rzeczo 
wych, m.as::ynistkę rut~'1towrmq, referema pl«nowania 
(technik włókienniczy) robomików gvspodarc:ych, 
tkac:y na jedwab. uc:atiuw tkackich powy:i:ej lat 18 
1oangażuję natychmiast PA."STWOWE ZJEDNOCZO 
NE ZAKLADY PRZEMYSLU JEDW ABNICZO
GALANTERYJl\EGO Łódź-Południe ulica Piotrkow 
ska 106. Zgłoszenia wra1 z podaniem i życiorysem 
przyjmuje Wydział Personalny. 425 

Statystów Filmowych w wieku od lat 20 do 60 po
szukuje not)·chminst WYTWóRNIA FILMóW FA
BULARNYCH. Zgłoszenia z 2 fotografia1ni 
(35x50 mm) przyjmuje Sekcja Angażowania Staty
stów w atelier, Lódź, lilica Łąkowa 29, w godzi 
nach 9 - H. 429-K 

WYK.W ALIFIKOW Al\"EJ !1-USZYNISTKI poszukuje 
RSW „PRASA", PIOTRKOWSKA 68. Zgłauać •ii! 
Wydział Personalny. '32 

ZGUBIONO lcg.it. służbo
wą Ni: 1151, wyd. pr:i:ez 
Centr. Lrz11d s.,,kolcnia Za 
wodowego, Snchos Józef. 

10628-G 

lGUBIOl'iO leg. słuibową 
rodzinnt1 Sikorska Annn., 
Niska I. 10632 

ZGUBIONO dowód kolcfo 
wy Nr 944161, Hamasr. Zo 
Ha oraz Je11itymację Zw. 
Zaw. Nr 319234, Harnasz 
Józef. 10634 

ZGUBIONO 1Eezwolenie 
sprzedaży wyrobów PMS 
ną skleri PCH Nr ,!J, przy 
ul Ki1ińsid~o 113, Moli 
nowsk.a Stanuławlł 10637 

Pagantlniego" - chwali się koleżan
ka. 
Koło „musrzli" e.aceynają się gro-

Kledq zo1tanie wqbudowana 

przechowalnia owoców i· warzyw ? 
Usprawnienie zaopatrzenia ludności 'ychczu nie mnteraowaly się noleiycie 

miejskiej w owoce i wa?'Zywn zależne tq !prawą. Brak jest kredytów inwe
jcst w d .... żej mierze od posiadania od- stycyjnych, nie ma je!zcze dokumentacji 
powiedniej, pod względem wielkości i technicznej. Tymczasem. jeżeli doku· 
urządzeń, przechowahu. Niestety, Łódź me.ntacja nie zostanie złożona u odpo
nip posiada ;e; w ogóle. wiednicb · władz w bieżącym mieaiłCU -

sprawa budowy UJk wainego dla zao· 
Zarząd Miejski przydzielił już odpo- patrzenia miasta obiektu ulegnie powa~-

wiedn_i teren pod budowę przechowaln! nej zwłoce. • 
owocow, magazynów warzywnych 1 Nie wiemy dlaczego eprawę budowy 
przetwórni owocowo-warzywnej, ale oni I przechowalni owoców j wanyw w to
Centrala Ogrodnicza w Waruawie, ani dz1 trakhtje si~ tak opieu.Ue. .WJ:Pl>!• 
Ehpozytura W ojewódzlw w Łod:;i do• f ga ona wyjeiiuienia. 



słr. l 

Co pisała prasa lódzlca w dniu 8 maja 1930 r. 
SAM,°BÓ.TSTWO BEZROBOTNEJ I żaru. Spłonęło 14 zagród chłopskich. 

NAUCZYCIELKI Jedno dziecko w wieku lat 6 znala 
Nauczycielka języka francuskie- zło śmierć w płomieniach. 

go - 23 - letnia Teresa Jadwiga O 
leśni~wiczó\,:na - popełniła samo- UCIECZKA ZE STUDZIEięCA 
bójstwo, skacząc 7. trz~ciego piętra Z „zakładu poprawczego" w Stu 
domu prz~· ul. Andrze1a 7. Powo- dzieńcu uciekło 17 młodych pens]tt 
dem desperackiego kroku był brak nariusZ}', nie mogąc znieść potwor
le~cii a co za tym idzie brak śi·od- nego wprost traktowania przez do-
kow do życia (Głos Poranny). · zorców. 

EKSMISJA SZKOŁY ZIEMIA DRŻY W PERSJI 
W ~ądzie grodzkim odbyła się 

t'07prawa o eksmisję szkoły powsze 
chnej, mieszczącej się przy ul. 1 -
'!\faja 40. 

Właściciel domu. żądający elcsmt 
sji szkoły - uzyskał odpowiedni na 
kaz od władz sądowych. Czy doj
dzie do takiego skandalu, żeby szll:i) 
tę 'vyrzucać na bruk? - zapytuje 
„Głos Poranny". 

WRZENIE REWOLUCYJNE 
W HISZPANll 

Pod powyższym tytułem „Głos l"ó 
ranny" donosi o wzrastającym 
\Vciąż wrzeniu w miastach hiszpal\ 
~kich. Wrzenie wśród studentów po 
ciągnęło za sobą nich rewolucyjny 
\V wojsku, który zogniskował się w 
koszarach huzarów. Kilku genera
łó\v żwróciło się do króla z propozv 
cją ponownego wprowadzenia dy
ktatury. Uniwersytety w Barcelonie 
l w Madrycie zostały zamknięte. 

POŻAR SWIERCZEWA 
Wieś" świerczew w povviecie łas

tcim została nawiedziona klęską pl} -

Podczas trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło szereg okręgów PersJ1, 
zginęło ponad trzy tysiące osób. 

;~KO!\ll':RES.JA "-'YDATKóW 
BUD:tETOWYCH" 

Z powodu nikłych wpływów skarbo 
wych władze zarzą.dzily ponowną. 

„komprei;ję "ydatków budżetowych" 
Nastąpi~ dalsze ograniczenia wyda.t. 
ków i redukcje urzędników. 

CYKLON NAD TEXASEM 
Nad Texasem szalał w O$tatnich 

dniach straszJiwy cyklon, ofiarą któ 
rego padło tysiące domów. Jest po
nad 200 zabitych. 

16 TYSIĘCY SK.AZA~YCH 
Pod tytułem ,.Chleba dla najbied· 

niejszych" - ,,Głos Poranny" wzy
wa ' do niesienia natychmiastowej po 
mocy 16 tysiącom bezrobotnych, któ 
rzy od długiego czasu nie pobierają 
żadnych zapomóg. Ludzie ci skaz:mi 
są na śmierć głodow.~ - pi!'ze gaze 
ta - o ile nie przyjdzie się im z 
naty.chmiastow<! pomoc~. 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieey .(Stalir.a l} 

„500 ccm" godz. 16, 18, 2Q 
BAŁTYK (Narutowicza 20} 

,,Pan Habetin odchodzi" 
godz. l'f, 19, 21 

BAJK'A (Franciszkańska 81) 
„Syrena" godz. 16, 18, 20 

GDYN IA (Daszyńsltiego2) „Program 
aktualności k:Taiowych i wagranicz• 
nych Nr 18" „Grabarze" - Nauka 
i Technika 4-84, „Rośliny uw·do· 
żerne", „Kobiety w obronie ;;ioko
ju" - godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

!!EL - dla młodzieży (Legionó" 2) 
„Szalony lotnik" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 1'1. 19. 21 

P&Z~l>W I Oś NIE (2eromskiego 76) 
„Młoda Gwardia" Il seria 
godz. 16, 18, 20 

do domu" dla. młodzieży godz. 16 
„Świat się ,;mleje" godz. 18, 20 

~'l'YLOWY (K11insldego 123) 
„Zakazane piosenki" 
godz. 18, 20 

„Ludzie śWIT (Bałucki Rynek 2) 
bez skrzydeł" godz. 18, 20 

TĘ:CZA U'iotrkowska 108) ,,Za sie
dmioma górami". 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 11, 19, 21, film dla młodzieży 
niedozwolony 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) 
,,Zakochani są sami na świecie" 
gopz. Ui.30, 18.30, 20,30, 
film dla młodzieży niedozwolony 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Strój galov.-y" godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony od lat 16 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni· 
cy bez winy" godz. 18. 20 

film dozwolony od lat 16 
:WBOTNIK (Kilińskiego 1'18) 

„Droga do sławy" godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu· 

stkowiu" godz. 18, 20 ~ ~ :il 
RFKORD {R„ow,k• 2) „Po=lt ~~JB{, 

..,: kg•1• Program audycji na dzleń 8 maja ~ L~~-lllii-liiill;;llii-il~'~ 1950 r. (poniedziałekl 
"fEATR POWSZECHNY 

Cui. Obr. Stalingradu 21. tel. 150·36) 
Codziennie o godz. ' 19,15 „Niemcy", 

Leona .J{ruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębiń;;kim ' · roli prof. Sonnen 
bru cha. 
'!'EATR im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 274 
Dziś, o godz. 19,15 ,,Dom otwarty" 
PAŃST\,OWY fEA'l'Jł NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·30 

·1 1"26 

sportu 

Pod znakiem Biegów. Narodowych 
upl}„Dąl wczoraj dzień sportowej Łodzi 

L iczne tysiące biegaczek i biega- \V PARKU PONIATOWSKIEGO 
czy startowało wczoraj w Ło· Spowity w świeżo rozkwiUą zie-

~zi w Biegach Narodowych. Na bo leń drzew i krzewów Park Ponia
Mt.u ŁKS Włókniarza, we wczt?-
snych godzinach rannych, stan„U towskiego przed godziną 8 rano ro2 

„ brzmiewał już nie tylko gwarem 
na starcie czlon~owie Zrzeszeń zbudzonego ze snu ptactwa, ale t.„ 
Sportowych Związków Zawodo- gwarem uczennic VII Szkoły Han· 
wych z ,.Włókniar-.lem" na czele, w dlowej, które pierwsze stanęły 
Parku Ludowym od strony Polesia wczoraj na starcie. Pod czerwonym 
pozostałe zrzeszenia z Unią i Ogni transparentem z napisem „Start 

rza pójść raczej w ślady Pronie\vi 
czówny niż Słomczewskiej. 

W drngiej grupie tego samego 
wieku zwyciężyła Barbara Milczar 
ska, uczennica kl. I E, uzyskując 
czas 1,40. I ona biegła po raz pizrw 
szy w żyoiu i równ1eż pociąga ją 
więcej od lekkoatletyki sport pływa 
cki. 

cić się n1oże wieloma „sławami" je
śli chodzi o sport. Sobczakówna, 
Dobr~volski. Wdowczyk, to \\')·· 
chowankowie tej szkoły. Niestety. 
wczoraj "sław" tych zabrakło na· star 
cie, gdyż wybitni sportowcy tej b-Zko 
ly w nagrodę za swe wyniki wyje· 
chali do Poznania na zwi~dzenie Vvy. 
stawy. 

wem na czele, w Parku Ludowym B ' ęł 
od strony Zdrowia studenci wyż- iegu Narodowego" stan a pierw· , 
szych uczelni, w Parku 3 Maja i sza grupa 15 i 16 latek. 

ROMUALDA PRZYBYLAK 
POLUBILA LEKKOATLETYKĘ 

TŁUMY MŁODZIEŻY PRZY MECIE 

Przy dźwiękach marsza kolumna 
r40 biegaczy szykuje się do startu. Parku Sienkiewicza _ uczniowie Wzdłuż trasy, liczącej 500 meh·ów, 

średnich szkół ogólnokształcących, po obu jej stronach ustaw.Lły się U· 
w Parku Julianów _ młodzież cu..ennice, aby zagrz;ewać swe koleian 
szkół podi;tawowych, na Placu g ki do walki o Odrzlnakę S-pra:wnooci 
Maja - wojsko, w Parku Helenów Fizycznej. W~ód UC7..ennic do~trzega 
- ZS. „Gwardia" i \Heszcie na bo my wiele starszych pań nauczycie· 
!sku PrzY szkole na Księżym r,;ny- lek, które pnypatrn.ią s:!ę walce 
nie i w Parku Poniatowskiego _ swych wychowainek i ~ratuJują tym, 
uczniowie szkół zawodowych. które pterwsu..e przybywP.· ią do mety. 

Liczne rzesze młodych sportow
ców, podażające na start biegów, wi 
tał wczoraj w całej swej krasie roz 
słoniecmiony poranek majowy. 
Dzień budził się pogodny. zapowlia
dając „gorąco"~ na S'Zczęście jednak 
nłe T)P"*''·"ał dąć lekki w.iatt!1"ek, 
który niósł ochłodę biorącym ud2:.iał 
w bie~ach. 

SABINA OGINSK A P IERWSZA 
PRZERYWA TASl\IĘ 

W grupie pierwszej pierwsza 
przerywa taśmę nie zagrożona przez 
żadną z koleżanek Sabina Ogińska 
uczennica kl. I C, w czasie 1.43 m. 

15-letnia Sabinka biegała po raz 
pierwszy, ale już pokochała sport, 
a szczególnie pływanie toteż zamie 

W.K.K~F. komunikuje .•• 

W grupie trzeciej tego samego Pr~y. mecie zebrały się już tłumy mło 
rocznika triumfowała Romualdl dz1ezy, nauczycielstwa z Komitetem 
Przybylak, uzyskując ten sam czas, Rodzicielskim i dyrektorem, inż. Ja· 
co jej koleżanka z I E - 1,40 m. W rzębińskim na czele. Stolik sedziow· 
przeciw:iei'.1stwie do swych poprze- ski . ochraniają sznury. Porządek na 
dnich koleżanek zwyciężczyni tej mecie wzorowy. 
grupy startowała już w Biegu ł{aro . Startuje pierwsza grupa chłopców. 
dowym w roku ubiegłym i poh.łlila Biec będą t{asą, wyznaczoną chorą· 
lekkoatletykę. Wprawdzie jeszcze giewkami i wskazywaną przez porząd 
nie trenuje jej systematycznie., ale kowych. Pada strzał. 30 biegaczv roz 
obiecuje nam, że jeszcze nieraz uj- ciąga się na przestrzeni jakichS 100 
rzymy ją na starcie biegów. metrów i wkrótce ginie nam na za. 

W grupie starszych tlziewcząt (od k:ęcie. Wkrót.ce jednak ukazują się 
17 do 18 lat) zwycię7.yly: Irena Dę· b~a~e syl~etk1 zawodników po dru· 
bowska (l,41) i Danuta Załubska · g1eJ strome. parku. Orkiestra pcdej
(1,44), w grupie zaś „panien na wyda- mu1e tusz. Liczne dłonie widzów skła 
niu" (19-25 lat.) Kazimiera Bocian d?ią się. do oklasków. Zwycięzcą 
(1,46). p1erwsze 1 grupy jest 16-letnl Jerzy 
Ogółem, z VII Szkoły Handlowej Cnotowski, a jego czas na 1.000 me-

wzięło wczoraj udział w Biegu Naro- trów wynosi 2.53 m. . · 
dowym około 400 dziewcząt. 

SZKOŁA 

TECHNICZlllTO · PRZEMYSŁOWA 

.NA STARCIE 

NIE O REKORD WALCZYŁA 
MŁODZIEŻ 

Godz. l!l.30. - Z dotychczasowych go w Łodzi 13.722 w tym kobie& 
danych wynllin... iż we wczorajszych 3.169. Z liczby oirólnej startujących 
Biegach Narodowych na pierwsze na miasta p rzyp ad a 28.729. w tym Po dziewczętach, na starcie Biegu 
miejsce wysunął się pomimo bra.ku kobiet 7.785. na wieś przypada Narodowego w Parku Poniatowskie· 

I tak grupa za grupą walc2wła na 
tej samej trasie. Zbliżała się "j~ż po
ra obiadowa, a w Parku Poniatow
skiego na trasie Biegu Tarocfowego 
trwała jeszcze zacięta walka pomif;· 
dzy uczniami Gimnazjum Metalowe· 
go i innych łódzkich szkół zawado· 
wych. W<Jlka nie o jakieś tam rekor· 
dy, ale walka mająca na celu pod
n iesienie sprawności fizycrmej ws.tę· 

pującego w żvcle młodego pokolenia 

etatowego p----- · · .. ' ·· · ~wołania 13.927 w tym kobiet 2.949. go stanęła Szkoła PSTP (Państwowa 
jeszcze PKKF powiat Radomsko. Brak jesa:cze danych: powiat s!e- &lkoła Techniczno - Przemysłowa). 
Najsłabiej wypadł powiat Brzeziny. rad:clci, łow.iclt:i (brak e 8 gm.in wiej- Grupę liczącą 740 iia.Wodnń:ków (w 

Ogółem . w teren ie dzi.a.ł.a.lnoścl sldch). Stlikolndctwo podstawowe - tym :nałą gmpkę d~ewcząt) popro-. . I . wad7.ała na stm·t orkiestra szkolna. 
W~~-F Łod:z: starto~:ało 0.656 ucze• brak d:anych z terenu s'lkół w~eJ. w ub. roku w Marszach Jesiennych 
stmkow w tym kobiet 10.134, Z te· skich. I szkoła ta za1ęla I miejsce i poszczy. 

VII etap WyścigU Pokoiu 
wygrał Bronisław Kląbiński 

Drużqna polska nadal na 6 miejscu 
BRNO (obsł. wł.) - Siódmy etap Wyścigu P okoju rozgrywany 

na trasie Warszawa - Praga należał do niezwykle ciężki<'h . Niemal 
przez cały cz&s jazdy z Gottwaldowa do Brna (146 klm.) kolarzy prze
śladowała ulewa, czyniąc trase niezwykle niebezpieczną, tym bardziej, 
żo przez cały czas :;zosa prowadz1.ia w dół. 

VII etap Gottwaldov.-o - Brno zukQńriyt ~ię ZWY~l~Sfl'"em doskona· 
le jadącego naszego rooaka z Francji Kłąbińskiego Bronisława w C 7.8• 

sie :l:16,27 ~odz. przed Duńc;.ykiem E mbargiem, który uzyskał cza 
o S3 sek. gorszy, Ostergardem (Da nia), Andersenem (Dania), Dimovem 
(Bułgaria) i Ruzicką (CSR) . 

Drużynowo f't a1> wczorajszy wygrała drużyna Danii - 11:26,21 
przed Bułgarią (czas o 12,22 sek. gorszy), 'Węgrami, CSR, Rumunią, 
Niemcami. Polską (czas o 25 m gorszy od Danii), Polonią Francuską, 
l.'rancją, Finlandią i Triestem. 

l 

kolarzom przeciął szlaban kolejowy . 
Kilku za.wodnikom udało się przeje· 
chać przed zamkniętym przejazdem, 
pozostał tylko 'Vandor, któremu ule 
wa całkowicie zalała okulary. Na 
szczęście dla pozostafrch pociąg nie 
był długi. Wkrótce uciekinierzy zo
stali dogonieni, ale po kilku już kiJ.o 
metrach utworzyła się czołówka na 
nowo, w której podążało 4 Polaków, 
&le bez Wandora, gdyż ten p.·został 
wskutek defektu na. trasie. Czo<ówkę 
przez długi czas prowadził Kłąbiń3ki 
Bronisław. 

Ei\lBORG NA CZELE. 

I 
Drugą grupę w tym czasie prowa· 
dzili Sałyga i Sowa. Pomimo ciągłej 
ulewy tempo l\'Y~cigu przechodziło 
teraz 40 klm. na godzinę. 

DU&CZYKA .'.\IIJA KŁMHxSKI. 

·~ iedaleko przed Brnem W!o'l;kak11-
je do przodu Bronisław Kłąbii1:ilii i 
pociąga za sobą Duńczyków, jedner 
go Bułgara i Czechosłowaka. Wkrót 
ce czołówka zy!'kuje około 5 minut 
przewagi. Do mety pozostało wszy 
stkiego 8 klm. Kłąbiński gwałtownie 
zwiększa tempo i odrywa S'ię od 
swych satelitów. 

Na wypełniony publicznoHcią sta.
dion w Brnio jako pierwszy wpada 
samotnie Bronisław Kłąbiński a za 
nim Duńczycy: Emborg, Ostergard i 
Andersen. „ 

WRZESIŃSKI PIERWSZY Z POLA· 
KóW. 

Pierwszym z Polaków b~'ł Wrz&<iń 
ski (20-ty), za nim przyjechali: Kró 
Jikowski (21), Gabrych (28), Siemiń 
ski (29), Sałyga (43). Na ogół Po
lacy wypadli wczoraj słabiej niż 

dnia poprzedniego. 

PO 7 ET.AP ACH. 

Z·. Kr. 

Dział olicia/ny ŁOZB 

Komunikat Nr 21 
1. Wyznacza s.ię tenmin egłosze1i za 

wodników do Mihtlv,ositw Junior&w 
dla Okiręgu Łód'lkiego na rok 1950 
do dnia 20. V . 1950 r. Zawody odbę· 
tlą. ~ię w dn. 24, 25 i 26 ma~a 1950 r. 
M1e3sca odbycia s·ię zawodów poda. 
ne będą w następnym komunikaci.e 

~· _Wyznacza się nowy termin za· 
wodow Legia - LódŁ, Zwią:z.ko:wliec 
- Tomaszów na <k.icń 10. VI. 1950 r. 

3. Ze7.1\Vala się na wyjazd w dn. 
7. V. 1950 r . drużyny ŁKS Włóknia
rza do Opola, celem rozegrania za. 
w~ów towanzyskich e tamteJszą 
druzyną ZKS Budowlani. . 

Przewodn.iozący M. Tyl 
Sekreta.ni: J. Janiszewski 

GE.08 

Organ L OC1zkle10 Komltet111 Wł>Je
wódzldego KomJtetu PolsldeJ ZJ'" 

dDoczoneJ Partu Roba'11lczeJ 
B e da r af es 

łtOLEGIUH BEDAXCY.JN& 
T e le fon„ 

Redaktor naczelny 111-lł 
Zastępca red. naczettoego Uł-D 
Sekretarz odpowtedzłalnJ' 219.0S 
Dział partyjny 211-19 
Dział korespondentów robrf• 

nfczych l chłopeldcb oraz 
redak ~orów guetek llcit.n• 
n:ycb 21M 2 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportoWl' 25ł-2l 

wewn. 11 U 
Dział ell:onomtCZ07 211-11 
Dział rolny 251-%1 . Godz. 19J.5 „Makar Dubrawa" 

FAlli'STWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespól Wrocławski. 

(ul. Stefana Jaracza 2, • tel. 217-49) 
D~iś· o godz. 19.30 „Sen o Goldfa

deniaa'. 

12.04 Dziennik. 13.30 Koncert. 14.00 
Audycja ZNP, 14.20 (Ł) Z twórczości 
Rymskij-Korsakowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Hallo, młodzi radio 
amatorzy''. 15.55 Przegl. prasy liter. 
16.00 Dziennik. 16.30 (Ł) „Kim chciał
bym zostać" - aud. dla dzieci wg. 
W. Majakowskiego. 16.50 (Ł) „Książ
ka w ręku każdego człowieka pracy" 
- reportaż z kiermaszów książko· 
wych. 17.00 (Ł) Koncert ork. i chóru 
roigł. łódzkiej PR pod dyr. A. Tar 
skiego, z udz. I. • Strzałkowskiej -
mezzosopran oraiz A. Lustiga-akomp. 
17.45 „Bracia-bohaterowie"' P. Przed Ołomuńcem czołówka rozpa W klasyfikacji indywidualnej po 7 
lgna towa. Powieść dla młodz. 18.05 S tart wczorajszego etapu został dła SJię na dwie części. Na 66 klm. etapach p rowadzi nadal Embarg (Da 
Odpowiedzi fali 49. 18.15 Muzyka i opóźniony z powodu ulewy. Ko- do mety gwałtownym zrywem do nia) - 35:16,40 godz. przed Kłąbiń-

wewn. I 
Redall:cJa nocn~ H.W.1 

K o l p o r &at. 
Ł64!, Piotrkowska 'l'O, tel. m-22 
Administracja 260-~ 
Dział ogłoszeA: Lód!, Plotrkow-

pieśni w wykonar.iu Kapeli Ludowej. k' 
l8.40 Wszechnica Radiowa. 19.oo Au- larze jechali początkowo bardzo O· przodu wyszedł Duńczyk Eir.borg. s om Bronisławem (czas o 7,41 n1. 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert symf. strożnie. ze względu na bardzo śli- gorszy), Ruzieką (CSR), który ma TEATR ,,OSA" 

(Traugutta 1. teł. 272·70) V k k 
o4 leadera czas o 9,01 gorszy, oraz 

20.00 Dl>iennik. 20.40 I aud. z cy ·Iu: ską szosę. Po krótkiej chwili znów U waga pił arze Veselym (CSR). 
Ostatnie dni! Godz. 19.30 komedia • .J. S. Bach". 21.30 Reportaż z VIIJ spadł rzęsisty deszcz. który witlocz· 

•ka 10ła, tel. lll· SO I Uf-'11 
Wydawca BSW ,,Prasa" 

Adr. Red.1 t.6dt, Ploukowllka 11, 
W·c!e piętro. 

C. Goldoniego „Oberżystka". Międzynar. Wyscigu Kolarsk W-wa • • W klasyfikaeji zespołowej prowa· 
„LU'ł'NIA•' _ Praga. 21.4~ Zapowiedź festiwalu n.ość zmniejszył do minimum. W t.:1:c łUDIOrzy dzi drużyna CSR w łącznym czasie Dl'llk. zakł. Graf. RSW .,Prasa" 

t.6dt, aL 2wlrkl n, teL !OG•C. 
(uL Piotrkowska 243) słuchowisk .. 21.55 „Proszę do lustra" ti11dnych warunkach kolarze przeJe- zawody :>iłkarskie junioró" wyzna 106:32,29 godz„ przed Danią (czas o 

Teatr nieczynny. - aud. rozrywk. 22.20 (L) Tydzień chali kilkadziesiąt kilomet1·ów. po czone na wtorek, 9 maja, ł,OZPX 23,38 m. gorszy), Rumunią, Bułga- Prenumerat'= przyjtnuje I !::".i;.._„Ruch" aa konto P.K.O. 
t..::..:.:8633. „PINOKlO„ i;portu łódzki~go - aud. w opr: red. czym zaczęła się, mówiąc językiem przenosi na dzień 8 czerwca br. rią, Węgrami, Polską (czas o 1:20,46 

(ul. ~awrot 27. tel. 135·7') L. Szumlewsk1ego. 22.30 (L) Muzvka 1 · l k' ' bk " x· . 'ed godz. gors2y), Polonią. Fran., Fran· 
Driś, 

0 
godz. 12 widowisko pt. taneczna. 23.00 ,Ostatnie wiadomÓści. KO ar!: im ·„rozro a · • 1m Slę J • Godziny. boi.-ka i gospodarze po- cją, Niemcami Demokr., Finlandią i 

,,Nowa sza.ta króla". 23.1.'i • t<:oncert solistów. nak skrystalizowała czołówka, drogę zostają bez zmian. Triestem. 
n:ru::r..ru.J r.n:u::ł!l:'l:m'l:a:.u· ·1,,c:uu rn!l:m1 u nu:11.'LU' t u 1 ru -:u ::m i:r1.1t.;11u.n.,a r;i:m:n1 1·11n.1111u:·u1 .. t.1::rJm:;m:rn "n tu:.111 11111111u1111 u u r1n:11.11u.11 1111 11 1.1.1I1111t111.1.ru 1 n1 11111111 1 1 111·~• nn:ri·i JJJa .„., .. 1 .L i ·~ . D-~-I0059 • • · · · ··, , ...,,~ ··' „ ··I I H ll.JJT•i 1:.l:U.J.:J:'U'L&.;J·lld..L'Tl 

Di•ows•I 9) twszem, była śmiechu warta. Wówczas na szkunh'? powstała bły- I nego z rybaków zaczynała się już gangrena· ob d . . . d 
• - skawicznie dżuma Chór zadżumionych i kartka obliczone były kolan były szarawoczarnego koloru • Y wie nogi az 

0 

B E R I B E R I n~ głupców. Jak opowiadał sindo. dwukrotnie uciekli się oni Krętacz sindo doskonale wyko ·stał zło · • . 
_ 111111111111111111111111111111:11111111111111111 do tego sposobu przy wybrzeżu Kanady i za każdym razem kute1 beri. Wrzody i krosty, pokTywa~e ciał wi~~~e ObJa~ be~-

Po dziesięciu m inutach Japończycy zatrzyrriali motor • Ko
foskow ze mną i Kosicynem wspiął się na pokład szkuny. Był 
oburzony bezczelnością Japończyków, i starając się opanować. mó· 
wił bardzo cicho. S iudo syczał i cofał się tyłem . kłaniając się :ak 

n~kręcony. 
- Jak tam wasi... zadżumieni? - zapytał Kołpskow 
- Dziękuję.„ Na pewno bardzo źle„. 
- Cóż, nie czekaliście na doktora? 
- Sa-a„. Umierać tu czy umierać w ~u. Bif!dn1 r ybacy mr 

śleli, :i:e wszystko jedno. 
Zaczął znowu stękać .ale Kołoskow od razu go uspokoił. 

- No-no - powiedzi ał sucho - przypuszczam. ze do więzienia 
macie bliżej niż do mogiły. 

Wkrótce nadszedł kuter z dokto1·cm i wszystkie nasze wątpli· 
wości rozwiały się. Zadżumionych na szkunie było akurat tylu, 
ile na naszym kutrze było baletnic. 

Sam sindo przyznał się do oszustwa. Szkuna zauważyła kuter 
u późno. a szybkość starej skorupy, wypełnionej PD brze.cri wa· 

patrolujący śpieszni e oddalał się od „Genzan-Maru". •ak(• oznak i dżumy. · . · a ry w, prze stawił 
Trzech r~rbaków oodcza.s apelu nic wyszło na pokład . Lecz n ie Ko!oskow kazal dać chorym makaronu kawy i m ł N. 

oyli to symulanci . Beri-beri - choroba biedaków. częsty gość di tknęli je-d:t"enia. A kiedy sanitariusz zno,~u odwiedził as ab k • ie 
osiedli rvbackich i szkun - zwaliła rybaków na maty Choroba talerze iak imś cudem okazały się w pomieszczeniu sz ry a ow, 
ta - to siostra głodu Zaśmiecony ryż i solona rvba , którymi st.ale - C i ludzie nie przywykli do wystawnego jedzenfi'ra. · 
?v\\•ia sic rvbacv doprowadza ich do całkowitego wvc1eóczen1a. ctz1ał spokojnie sindo. - powie-

Łowcy „Genzan-Maru" zachorowali jeszcze na wiosnę. Z po· Wieczorem podnieśliśmy kotwicę i poprowadziliśmy Genzan-
~z,c.tk~ sh~rali się ukrv~ oznaki. be~i-b~ri. w~konu3ąc ~iężk:e obo-. .\ldru" na post:ru_nek. S zkuna szła dobrowolne tuż za ,,śn{iałytn". 
""~zk1 1.a1emnych łowcow na ro\\m1 z mnym1 rybakami. Lecz lu- Luk na dz1ob:e był otwarty - pod pułapem wisiał zapalony 
d z1e na szkunach śpią n::. wspólnych matach, prawie że nago... r>•etope_r z_" . Stojąc przy nieforemnym ole s t erowym, widziałem 

Według przepisów. chorych należało natychmiast wysadzić na beznadz1eJ.me pokorne twarze chorych. 
ląd . lecz sindo obliczył. że do końca sezonu rybacy będa mogli przy- Czekali . Byli zupełnie obojętni na \\rszystko . 
:ie jmnie' '.idpr .,,.owa ~ awans . . . . Na~lecia l wiatr.. ..Gen zan-Maru" zaczęła się kołysać i pochy-

Da no im . lekką' pracę: prz,vczcpiac przynętę do naczvkow i .ar d zwb2m naprzod. Czarny maszt szkuny opisywał w niebie 
krajać 7łow10ną rvbę (oczywiście, za połowę płacy zarobkowej). ósemki. Gwiazdy jedna po drugiej zrywały się z m iejsca, pozo. 

Uczciwie odpracowali gospodarzowi pół. setki jen, jadło, skła· :;tawia ją1: migocący ślad, padały w ciemne, smętnie szumiace morze 

d.ając~ s~ę z suc~ego. wąt}usza i lc?I"tki z. granatowej daby, ~ teraz O .świcie zbliżył się „Śmiały". Przekazałem wartę Szvrokich, 
cierpliwie oczekiwali konca ostatniego reJsU. Zapadłe oczy 1 zmar- przeniosłem sie na kuter i usnąłem jak zabity. · 
t.wiałe kończvn.v świadezyły o tym, że koniec ich był bliski U Jed- ·l<ONIEC 

' 


